Nr, 


Poog w Państwie 


w de Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Bzwajearyi i Tureyi 


statniego dnia w mi — eniodsmi 1 
Premumersia przyjmuje się tylko s 1go - o l 9) uprasta Str ywa = dministzacyi 


e na prenumeratę i 
wie. 1 


Kraków 8 pazdziernika. 


Podczas, gdy na wielką skalę rozwijają |dzito rozwiązanie, jak to, które przygoto- 


Gnas wychodzi codziennie, wyjąwrzy niedxiele | uio świąteczne. 
Oddxicine Nra Czast, o ile mapas starczy, w Krakowie po 10 c, z przesyłką pocztową 19 ©. 


Prenumerata wynesi: 


e iana 1h yje zę, m ałękopiema oe v 


na sogi sy rę s 
a ar 6 zła. FED 
82 zła. 8 zła. 3 zia. 


towej. — 
się, 


Kraków, 9 Października — Wtorek. 


zakończeniem, gdyby ta pomimo,iż Rosyanie|byt i życie narodowe ludów zabezpiecza 


zwycięża de facto, równie brutalne sprowa- | pojęcie prawne o indywidualnościach naro- 


się wypadki wojenne, ogarniając Europę| wała obłuda rosyjska ? 


i Azyę od morza Śródziemnego i Dunaju 
do Araratu, wśród przedłużającej się za- 
ciętej walki, wśród szczęku broni, dymu 
armatniego, jęku rannych i łez opłakują- 
cych tysiące poległych, niknie stopniowo 


talnych faktów, tem mniej uszanowania idei, 
tem większe zapoznanie poczucia prawa; im 
więcej cfiar, tem mniejsza troska, chociażby 
tylko o upozorowanie i usprawiedliwienie 
ich potrzeby czemś wyższem, coby w dzie- 
jach ludzkich zaznaczyć miało nową epokę 
i niebezowocnemi uczyniło w dziedzinie du- 
cha i prawa, hekatomby ludzkie i nagro- 
madzenie tylu ruin. Im dalej postępują wy- 


padki, tem dla sumienia i rozumu ciemniej, | 
jaby wyszły całe i opromienióne nowym 
a trwałym blaskiem z tej powodzi krwi i 
z tej burzy wywołanej złemi namiętnościami 


tem trudniej dostrzedz chociażby promyka 
tego światła, które dla narodów i spółe- 
czeństw, dla uczciwych i myślących ludzi 
staćcby się mogło światłem przewodniem, 
zwiastując lepszą na jakiejkolwiek zasa- 
dzie gprawiedliwości opartą przyszłość. I dla 
tego coraz więcej zajęcia się i mowy o kro- 
ciach wojsk poruszanych z jednej i drugiej 
strony, coraz mniej pamięci a choćby u- 
danej pieczołowitości o los i byt, czy to 
chrześcian tureckich, czy południowo-sło- 
wiańskich ludów, czy innycb, których mo- 
ralae i materyalne interesa poruszyła i do- 
tknęła wojna obecna. Dla świata całego 
nieobojętnem jest zaiste pytanie: czy z tych 
krwawych, a dotąd jedynie destrukcyjnych 
zapasów nie wysnuje się jakaś myśl do- 


Dotąd ludy słowiańskie, w imieniu któ- 
rych podniesiono sprawę wschodnią, stały 
się tylko ofiarą takiej srogiej igraszki, ule- 
gły wytępieniu i zniszczeniu; a wraz z nie- 
mi zdeptaną i sponiewieraną została zasada 
i zaciera się wszelka myśl wznicślejsza, |przyrodzonych praw narodowych, zarówno 
wszelka dodatnia zasada. Im więcej bru-jjak sprawa ludzkości, i w tem właśnie w`- 
dzimy niemoralność i ochydną stronę do- 
tychczasowych wypadków. Te ludy prze- 
cież tak gorąco, tak wytrwale przywiązane 
od wieków do swojej narodowości — co 
stwarza dostateczny tytuł prawny — mogą 


słusznie, bez względa na zapasy dwóch 
przecisników , odwołać się do sprawiedli- 
wości i do tych zasad, w imieniu których 


rozpoczęto akcyę na: Wschodzie, a które, 


radzibyśmy z naszego także stanowiska, 


i wyuzdanemi chuciami. 
Ze Rosya podnosząc sprawę Słowian i 
odwołując się do zasad i praw narodowo- 


ści nie była szczerą, a gdyby nawet nią 


była, nie była ani namaszczoną do takiej 
misyi, ani zdolną dokonać tak wzniosłego 
dzieła, o tem my wiedzieliśmy. Rosya gnę- 
biąca Polskę, niosąca zniszczenie w zie- 
miach polskich, opierająca swe w nich pa. 


nowanie na orgiach bezprawia, nie mogła 


ludom słowiańskim zapewnić bytu opartego 


na prawie i zasadach narodowych, ani też 


nie mogła nic dodatniego stworzyć na 
Wschodzie; myśmy o tem byli przekonani 


datnia, nie wytryśnie coś ożywczego i od-;i mówiliśmy to głośno; wiedziała. o tem 
radzającego dla europejskich społeczeństw ? Europa, aczkolwiek przez małoduszność 
Pozostanąż te wypadki nową tylko orgią |udawała, że wiedzieć nie chce. Rosya chciała 


sił materyalnych i sprosności moralnych, | 
Jub też wydadzą jakąś zdrową ideę, jakiś 
kcrdiał dla dzisiejszych i przyszłych po- 
koleń? Oto pytania, które sę nasuwają, 
a wznoszą się one po nad zmienne ko- 
leje strasznej, okrutnej, barba”zy ńskiej a ja- 
łowej dotąd wojny. 

A przecież kiedy się rozpoczęły wypad- 


ki wschodnie, zaprzeczyć nie podobna, że 


zabłysła nad niemi zasada dodatnia, zasada 
sprawiedliwości, i że do niej radzi nie ra-! 
dzi, potężni tego świata odwołać się mu-. 
Bieli. Mniejsza dziś o to, że jedni uczynili 
to, jakby przez rozpustę obłudy, a drudzy; 
w skutku niemocy, słabości i prostracyi, | 
jedynie przez względność dla obłudy, któ-| 
rej mniemali, że towarzyszy siła; to tylko 
ważnem i doniosłem jest, iż potęga prawdy 
i wyższych idei jest tak wielką, że nawet 
przedstawiciele brutalnej siły i ci, co jej 
hołdują, do nich przecież odwołać się mu- 
sieli. 

Zasadą, która zabłysła przelotnie nad po: 
litycznym i dziejowym widookręgiem w prze- 
dednin krwawych zapasów, była to zasada 
uznania i uszanowania faktów narodowych, 
zabezpieczenia odrębności indywidualizmów 
narodowych , na podstawie wolności reli- 
gijnej, praw narodowych i samorządu, bez 
względu na podziały terytoryalne i polity- 
czne przynależności. Do tej to zasady od- 
wołać się musiała na początku obłudnie 
Rosya, uznać ją widziała się zniewoloną 
Europa, może tylko przez względność dla 
Rosyi, dość, że uroczyście zapisaną ona zo- 
stała zarówno w nocie hr. Andrassego, jak 
w memoryale berlińskim, na konferencyach 
stambulskich, jak w protokóle londyńskim. 
Mniejsza, powtarzamy, o powody wewnętrzne, 
idzie nam tylko o stwierdzenie, że odwo- 
łano się, bo odwołać się musiano, do pe- 
wnych zasad sprawiedliwości, i powołać się 
na boskie i ludzkie prawa wielkiej dlą nas 
doniosłości, a zarazem o naznaczenie, że 
o tych zasadach i prawach stopniowo za- 
pominają, i że znikają one z widowni wobec 
brutalnych pytań, odnoszących się do wal- 
ki ze sobą dwóch sił materyalnych i do 
materyalnych następstw tych zapasów. Spra- 
wę narodowego i samorządczego bytu po- 
łudniowych ludów słowiańskich , zastępują 
obawy lub nadzieje co do militarnego sta- 
nowiska Rosyi w Europie, co do wojsko- 
wej sprężystości Turcyi, co do złamania 
pierwszego, lub trwałości i przyszłości dru- 
giej. Słowem, wszędzie kwestya brutalnej 
siły, za ęła miejsce kwestyi zasad i prawa. 

Czy dla dobra i przyszłości społe- 
czeństw europejskich należy i godzi się 
czynić sobie tak srogą igraszkę z zasad, 
z poczucia prawa i sprawiedliwości z chrze- 
ściańskich podstaw “byta? Czy nie upoka- 
rzającem i szkodliwem byłoby dla Europy 


upokorzenia i pogromu Rosyi. 


zastosować do ziem słowiańskich w Tar- 
cyi ten sam system, który wykonywa 
z zaślepieniem i zapamiętałością od czter- 
nastu lat w Polge; chciała zbawiać i wy- 
zwalać w ten sam sposób, w jaki się mści, 
Dowodem i wyrazem tego zamiaru stała 
się śmiałą a przedwczesna rominacya nie- 
doszłego gubernatora Bułgaryi ks. Czer- 
kaskiego „tego samego* ka. Czerkaskie- 
go, który w Polsce zasiał zniszczenie 
i ruiny, i który zatarł tam nawet pojęcie 
prawa. Najwymowniejsza to była wska- 
zówka niemożności dla Rosyi dodatniego 
działania; a przecież odwoływa się ona 
do zasad i pojęć prawnych w początkach, 
a Europa uznawszy ich słuszność, sformu- 
łowała je i za swoje przyjęła. Rosya idąc 
naprzód z zasadami i prawem na ustach, 
z bezprawiem i destrakcyą w czynach, nie 
podołała dotąd nawet obłudnemu zadaniu, 
ani własnym samolubnym celom, może dla 
tego właśnie, że zużyła się na zniszczeniu 
Polski. Im mniej byłoby widoków, aby.ro- 
syjskie bezprawie zapanowało nad połu- 
doiowemi Słowianami, tem większy byłby 
dla Evropy. powód i obowiązek zapewnić 
na Wschodzie panowanie prawa: im wy 
raźniej okazałaby się bezsilność Rosyi 
w spełnieniu egoistycznych zamiarów, tem 
wyższy byłby dla Europy interes, zapewnie- 
nia zasadom, zwycięstwa. Bo gdyby Rosya 
nauczona doświadczeniem, kiedyś po wielkich 
próbach, srogich naukach, przewrotach i 
przekształceniach, zamiast poświęcać wszy- 
stko dla absorbcyi i destrukcyi, zechciała 
pochwycić szczerze w ręce zasadę narodo- 
wą i otoczyć ją bezpieczeństwem prawnem, 
wtedy dopiero wytworzyćby mogła praw- 


dziwą siłę atrakcyjna, groźną dla innych. 


Im mniej uda się Rosyi niszczyć na Wscho- 
dzie, tem silniej winna tam Europa budo- 
wać a budować może silnie tylko na pod- 
walinach prawa i zasad. Stawić prawo na- 
przeciw bezprawiu, zastosować szczerze za- 
sady słuszności naprzeciw obłudnemu od- 
woływaniu się na nie, zapewnić wolność, 
byt i odrębność narodową ludów, przeciw- 
stawiając ją absorbcyi przez panslawizm, 
oto zadanie do spełnienia na Wschodzie, 
na każdy wypadek, ale głównie w chwili 
W takiem 
przeciwstawieniu prawdy fałszowi, afirma- 
cyi negacyi, widzielibyśmy wielką moralną 
korzyść, którą Europa odnieśćby mogła 
z dzisiejszych wypadków. 

Tym sposobem wypadki te nie pozostały 
by jałowemi, bo wytworzyłyby ożywczą 
zasadę, brzemienną w doniosłe następstwa: 


że bez względu na podziały terytoryalne| 


i granice państwowe każda w tych granicach 
indywidualność narodowa ma prawo do by- 
tu, życia i rozwoju narodowego;,że kiedy 
owe przedziały i granice zmienia wojna, 


dowych, które nareszcie powinno się stać 
podstawą prawa publicznego. Wytworzenie 
tej podstawy prawa publicznego, oto wla- 
śnie zdobycz, którą spółeczeństwa dzisiej- 
sze wzbogacić się powinny w skutek za- 
wikłań wschodnich i upokorzenia główne- 
go bałwochwalcy siły brutalnej, który wy- 
łącznie jej hołdował ze szkodą własnego 


l organizmu. Oto dodatnia myśl, oto sprawie- 


dliwość, oto ożywczy kordiał, o którym 
mówiliśmy na początku, a który zarazem 
stałby się rękojmią spokoju, bezpieczeństwa 
i dobrobytu Europy. Pod karą moralnej abdy- 
kacyi, Kuropa nie powinna się zrzekać tej 
zdobyczy, nie powinna poświęcić nigdzie 
tej zasady ani zapomnieć swej misyi. W ka- 
żdym razie my Polacy zawsze i wszędzie 
do tych zasad odwoływać się, do tego ce- 
lu dążyć powinniśmy wytrwale, roztropnie, 
odważnie; nie tylko że z niemi złączone są 
ściśle najżywotniejsze nasze interesa, kwe- 
stya naszego bytu i rozwiązania ządań naj- 
bliżej nas obchodzących, ale i dla tego także, 
że pozbawionych bytu materyalnego, jedyną 
naszą siłą jest i powinno być wytrwałe 
przedstawianie pojęć prawa i słuszności i 
tych zasad, które spółeczeństwom dodatni 
zapewnić mogą byt w przyszłości. 

Jeżeli przeciwni jesteśmy opuszczeniu 
postawy biernej wobec zapasów dwóch sił 
wyłącznie materyalnych, niemniej jesteśmy 
za ciągłem odwoływaniem się naszem wśród 
dzisiejszych wypadków do pojęć prawnych 
i do wyższych zasad, określających odrę- 


WPełączenia de „„Czasu* 
100 ogzempi. dla zamiejscowych, a 50 cię 


jące z istnienia przedeiębicratwa, a gmina B pcbie 
rałaby dodatki bez tych ciężarów. Alboli właściciel 
kilku domów mógłby je posiadać w kilku gminach, 
a tylko ta gmina pobierałaby dodatki w stósunku ca 
łej właszoś i opodatkowanego, w której włsściciel 
miałby miejsce zamieszkania. Mowca dowodzi nako- 
niec, że pobieranie dodatków w miejscu zamieszka- 
nis opodatkowanego równałoby się często naruszę- 
jaiem autonomicznych praw kra owych. 

Prezes mniema, ża $. Sny należy pozostawić 
w zawieszeniu aż do roztczygnięcia o $. 42gim, k:6- 
icy zawiera przepis, że od cs.bstago podatku docho- 
, dowego wogóle nie ma się pobierać dodatków. 

Ztąd wywięzuja się dość żywa dyskusya ; przyjęto 
jednak propozycję pr: ze8a. 


Paragraf 9ty przepisuje, ż podatek należy opła- | 


;Gaóć w tormi ach usiawą przepisanych, a zwłoka ka- 
raua będ ie procentami cd zaległości i ezzakacyą. 

D3p. Neuwirth wnosi, aby przed wyrazami: 
„% terainach ustiwą przepis nych“ położyć wyra- 
‘Zy „DO doręczeniu przypisania i wezwania“. Mówca 
| motywuje swój wnios.k względami na riesłuszność 

„raktyki wł d: finansowych, które nieraz w czwar- 
tym dopiero kwartale doręczają przypisanie a mimo 
,to pod grizą egzekucyi ściąga 4 podatek przez cały 
į czas. przed przypsa1iem wedle przypisania ze8:łoró- 
i cza’ go, bez wzgędu na to, czy w tych cężkich cza- 
sach zmieniły się stosunki majątkowe, czy nie 

Komisarz rządowy Chertek sprzeciwia s` 
wni'skowi, bo praktyka dotychczasowa jest władzom 
fiioaasowym bardzo d gcdna i wydaje błogie skutki 
dla serbu. 

Dap. Schaup, móri przeciw komisarzowi rządo- 
«emu, a zalecając uwzględnić także dsgodność ojo- 
datkowanych, po,iera wn osek Neuwiriba. 

Spraw-zdawca Beer także go zsleca. 

Izba usbwala $. 9ty z poprawką Neuwirtha. 

Paragrsf 10-ty, oddsiący pr czelne kierownictwo ror- 
kiaiu podatku w ręce ministra skarbu, przyjęto bez 
dyskusyj. 

Paragraf 11-ty ustanawia ku cszacowaniu dochodu: 
a) komisye okręgowe na obszar okręgu podatkowego 
i k.misze miejscowe dla miast i miejscowoś i prze- 


temu 
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śmierć świętego. Otoczony duchowieństwem, p. m- 
ay do ostatniej chwili, na kilka minut przed Śmier- 
cią, głosem jasnym polecał Bogu Kościół i dyece- 
zyę, umarł upominając i dając ostatnie rady. W Nc- 
apolu panuje wielki i prawdziwy smutek, żał tak pc- 
wszechny, prosty a Serdeczny, ŻE on lepiej od wazel- 
kiej pochwały Świadczy o blisko trzydzłesto pięciolc- 
tnich rządach biskupich. Dwa razy zdarzyło mi sę 
widzieć kardynała w jego rezydencyi. Kilka małycł, 
szromnych pokoi wystarczało mu: majątek rodziany 
ji dochody Arcybiskupstwa rozdawał między ubogich. 
i Na sali czekał» mnóstwo osób, a między niemi i pro- 
ści wieśniacy, i wszystkich z tym samym słodkim, 
melanckolicznym nieco uśmiechem przyjmowsł, każ- 
| dego z dziwną uwagą i cierpliwością słuchał. Każ- 
demu też, kto go pitrzebował, ‘przychodził z pomocą, 
wpływem i datkiem. 

Godność Arcybiskupa nespolitańskiego od czası 
jedności Włcch, wielkie z s:bą przynosi trady i cię- 
tary. W Neapolu koncentruje się stronnictwo postę- 
powe i ono wydaje głównych motorów ruchu skraj- 
aego: Neapol też kisruje ruchem katolickim poła- 
dniowych prowincyj i jest do tej chwili prawdziwą 
tolicą jednej połowy królestwa. Deputowani, tak 
zwani meridionali, dają zazwyczaj kierunek parla- 
meutowi, a wybitne osobistości obozu katolickiego 
mają zaowu wpływ przeważny na kierunek politycz- 
sy rucha konserwatywnego. Arcybiskup nigdy nie 
shciał być głowa, szefem tego ruchu, sle chcąc nie 
;chrąc, nie tyle dia swego stanowiska, ile z powodu 
|oBobist' go wpływu, s'ał się jego duszą. W latach 
į st taich rornszono wiele ważnych kwestyj, obrone 
interesów Kościoła i miasta ze stanowiska wycze 
jącego, biernego, przeniesiono na pole działalno 
raktycznej. -Za kongresem poszły wybory do rat 
municypalnych ; katolicy z początku pobici, powróci- 
|u do urny i dwa razy odnieśli zwycięetwo. Do wła- 
dzy wprzwdzie nie przyszli, bo rząd radę rozwiązał, 
ja własnej ręki dał komisarza, wybory unieważnił, 
„ale ta prośba katolików związała ich w stronvictwo 
ta lae, z programem, ucrganizowane. Kardynała ze- 
|siuga w tem główna, ża koteryom nie dał wziąść 
| sóry. Chociaż sam przyjaciel osobisty wypędzonych 


mysłowych z liczbą mieszkańca 5000 i wyżej; mniej-| Borbonów, w rucha katolickiim widział tylko obrorę 
sze łączyć można w jednij komisyi, a w większych | zasad i praw Kościoła, nie pozw.lł mu nigdy dzia- 
aad 10,000 dusz można ustanawiać kiika komisyj;j łeć w celach czysto p. litycznych lub dynestycznych: 
b) jednę lub kilka komisyj reklamacyjnych na obszar | ie był ani leg tymistą, ani regionistą, ani federali- 
arajn; c) jednę kowisyę centraloą na cała państwo. | stą. Był on biskupem i po biskupiemu politykę pro- 

Dy. Krzeczunowicz wnosi: komisje ad a | wadził t. j., nie znał pertyi i stronnictw, gdy siło 


bność i przynależne indywidualnościom na- 
rodowym życie. Choćby to było dzisiaj gło- 
sem wołającego na puszczy, głos ten na- 
bierze kiedyś znaczępia i politycznej do-| 


i i, ki niedaleka rozpo-| h "z 
MósloBn, męś TRAD P |astanow:ć na obszar okręgów politycznych i miejsco-|o d bro miasta i pro*iney, nie rozumiał koteryi i 
CZNIE SIR „RER wości wyżej 10000 mieszkańca, komisyę zaś ad c.| dcieni, gdy szło o obronę religii. Raz uwięziony 
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Przechodząc z tych ogólnych pojęć, do 
zadań dnia dzisiejszego, jeżeli nie widzi- 
my ani użyteczności ani potrzeby ze strony 
reprezentantów riaszych, tuzinkowych, na 
zwykłą modłę ułożonych interpelacyj, jeżeli 
w ogóle nie widzimy potrzeby na teraz sa- 
moistnych interpelacyj, to w razie rozpraw 
nad sprawą wschodnią, lub przy zdarzonej 


sposobności uważalibyśmy za małoduszność I 
lub niezdolność przewidzenia rzeczy wła-| 


ściwych, milczenie i wtedy radzibyśmy aby 
posłowie nasi wznieśli się do tych wyż- 
szych pojęć, o których mówiliśmy, aby mę- 
skiem wystąpieniem zaznaczyli stanowisko 
Polaków w dzisiejszych wypadkach, odwo- 
łując się do zasad wypowiedzianych na po- 


(centralną) zupełnie odrzucić. Wniorek ten motywuje 
mowca trm, $e im więcej bzdzie komisyj, tem ko- 
stowniejsze przeprowadzenie ustawy; szczególnie zaś 
kosztowna byłaby kamigo cen która w doda- 
tku nie miałsby co robić, bo sam projeht ustawy 
grzypisuje jej jedną tylko czynność, t. j. czynienie 
uwag o Bzacunkach celem uwzględnienia ich w roku 
przysziym. Czycność taka nie jest wystarczającą ra- 
y4 bytu dla cddzielnej kcmisyi; uwagi takie może 
czyn 6 sam minister. 

Nad wszelkie spodziewanie wywiązuje się z cko 
liczności wnic sku tozo nader ożywiona dyskusya. Dep. 
Ausnitz jakby od nechcenia tylko zwalcza waio- 
sek Krzeczarowicza, który zyskuje nat miast gorg- 
ceg0, R tem mniej spodziewanego obrońcę w dep. 
Herbście Dap. Schaup gedzi się na wniosek 
ad a, zwalcza wniosek ad c. Dep. Russ widzi ra- 
cyę bytu komisyi centralnej chybs w tem, żevy wie 
czrie wojowała z mini'trem skarbu na wzór podo- 


czątku przez Europę a przyznających indy- j bnej komisyi dla podatku gruntowego; zaleca przeto 
widualnościom narodowym prawo bytu 1i(wnicsek Krzeczunowicza. Dep, Wolfrum po zwy- 


rozwoju narodowego, wolności religijnej i 
samorządczej odrębności. W ten sposób po- 


stawiona kwestya, obejmowałaby zarazem | enger broni 


czaju zw.lcza wszystko, co gię nie a z wnio 
skami komisyi. Dap. Schaffer zaleca wniosek Krze 
czunowicza ad a, ale ad c, ma wątpiisości. Dp. 
bytu komigyi centralnej, której za- 


sprawę wschodnią i sprawę polską, nie na-|daniem będzie hamować zepędy komisyj podrzędnych 
rażałaby nas na żadne niebezpieczeństwa, | w duchu zbyt niskiego oszacowanie. Dep. Kopp zdo- 


zabezpieczałaby i nasze zasady i nasze in- 
teresa; takie wystąpienie byłoby rozumnem 
i staćby się mogło korzystnem bo byłoby 
na prawdzie opartem. 


, KORĘSPOWNENCYA CZAR 


—— 


Wiedeń 6 poździernika. 
(288 me posiedzenie Izby deputowanych). 


bywa się na ncewy wniosek, który pomijamy, bo się 
nie utrzymeł. Dep. Granitsch i Fax kroszą ko- 
pie w obrenie zagrożonej komisyi centralnej. Dap. 
Demel obiecuje konia z rrędem temu, kto mu do 
wiedzie, że kcmisya oentralna bedzie miała jakąśkol- 
wiek reslną racyę bytu. Dep. Herbst raz jeszcze 
oświadora, że uważa wniosek Krzeczunowicza za na- 
der stósowny w wszystki h punktach. Dep. Plener 
z stanowiska wysoce politycznego broni komisyi cen- 
tralnej, która będzie wyrazem solidarności całego ob - 
szaru podatkowego wszystkich królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. Dep. Suess za- 
sadniczo oświadcza się przeciw komisyom jak proje- 
ktowana centralna, które są wybrane w części przez 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzene o godz. |cisła ustawodawcze, a więc niecdpowiedzialne a nie 


11 min. 30. 


potrzebnie i niefortunnie wkraczają w zakres władzy 


Z ministerstwa spraw wewnętrznych nadeszły akta : wykonawczej. 
dotycząca wyborów uzupełojających w Tyrolu, z któ: ; 


rych wy:z'i rp. bar. Luigi Hippoliti, Nicolo Negrelli, 
k: Luigi Gantilni bar. Giovanni Ciani, dr. Barto 
lini (si draj ponownie wybrani), hr. Te:lazo i hr. 
Cr: nsolati. f » 

W dalszym ciągu dyskusyi nad $. 5tym projektu 
ustawy o osobistym podatku do:hodowym (progra- 
sya) sprawozdawca większości komisyjnej dep. Beer 
pie sprzec'wia się wnioskwi dep. Wolfruma o ode- 
głanie paragrafa wraz z wniesionemi dró poprawkami 
do komisvi. 

Jakoż Izba większością wszystkick głosów przeciw 
10 głosom przyjmuje wsiosek Wolfrums. Ztąd i $. 
6ty, pozostający z tym w pewnym związku, nie dc- 
staje się jeszcze pod cbrady. 

P.regraf 7my już zsłatwiony w wiadomy sposób. 

Paragraf 8my stanowi 0 miejscu o: odatkowan'a. 

W dyskuzyi pad nim wnosi dep. tar. Zschock: 


W głosowaniu uchwalono $ 11 wedle wniosków 
i Krzeczunowicza. £ 
- Prezes proponuje dać komisyi czas do rozpatrze- 
nia poprawek wniesionych do $ 5-go i odroczyć ob- 
rady nad reformą pcdatkową na czas nieokreślony. 
Na co gdy Izba zezwala, zapowiada prezes jako przed- 
minty przyszłego porządku dziennego miektóre inne 
sprawy, między niemi projekt ustawy o opo- 
datkowaniu okowity, należący do projektów u- 
godowych. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min 20. — Nastę- 
pne we wtorek. z BIO S. 


Rzym 1 października. 
(B. F) Wielką povióst wczorrj stratę kościół 


w osobie kardynała Rierio Sforza Arcybiskupa nea- 
politeńskiego. Kilkodniowa chorob: zabrała jednego 


„Odesłać $ Smy do komisyi z poleceniem, aby prze-|z najwybitniejszych książąt kościoła, jednego z naj- 
otrsziła go co 'do przepisów o wymiarze i przyp'sa- |dzielniejszych pasterzy włoskich. Bardzo młodo wy- 
nin podatku w ten sposób, iżby dodatki krajowe i|niesiony na stolicę biskupią, na życzenie i prośby 
gminue pobierać można w tych. miejecowośc ach, | Eerdyranda II, potomek jednej z najstarszych rcdzin 
gdzie znajdują się źródła do hedu, i w tym stosuuku.j Gsiążęsych, kardynałem koronowany przez Grzego- 
w jakim dochód złynia z poszczególnych źcódeł*.  |rza XVI na ostatoim za jego życia konsystorzu. 
Dap. Krzecznnowiez popiera wniosek powyż | Risrio Sf rza był. powszechnie znany w Neapola pod 
szy, dowocząc, jak nie łuszne byłcby często rakła nszwiskiem pasterza biednych. Bo też przedewszyst- 
danie d datków w miejscu zemieszkania. Mówca wy-|kiem był on pasterzam: Znał doskonale całą swoją 
karuje to na przykładach. I tak przedsiębiorca ma- | owczarnię, chodził koło niej, pielęgnował ją, stolicy 
jący zakład swój w gm'nie A. mógłby mierzkać swojej pigdy nie opuszczał. Charakterem i cnotami 
w gminie B.; gmina A ponosiłaby ciężary wynika-! dziwnie przypo: 


rzez Garibaldiego, dra razy wypędzony z Neapolu, 
aatychm:ast wracał do swej owczarni, jak tylko rząd 
aw lait go z pod straży. Mztnego ducha, wislkiej 
>owigi, pewnego cbarakta:u, miał wiływ nawet na 
stronnictwo liberalns: głębokiej nauki, dużej znajomo- 
|ści epraw duchownych, a prawdz'wej świętości życia, 
był jedną z wybitnych osobistości Świętego kolegium. 
D'a tego też powszechais naznaczano go na następcę 
Piusa IX tym nawet wnioskiem zakcńczjł swój 
siyn y artykuł o C>releve, p. Bonghi, cstatni mi- 
ainister oświecenia Consortoso. 

Osservatore Romano podaje w dzisiejszym ru- 
m' rze artykuł o pobycie nuucyusza w Galicji. Mgr Ja- 
mbini tak gerdeczue wywióz! z kreju naszego wapo- 
uisnie że w Bwcich raportach i listach pie moża do- 
yć naci szyć ti3 przyjęciem, jakiego. doznał. Bystry 
jego umysł objął doskonale położ: nie marze i potrze- 
ny naszego Kościoły, widział wszystkie strony dcdat- 
oie, dost:z'gł słabych stron jego, z tego co lu pisre 
widać, że badzo dokłsdae wyrobił sobie zdanie o sta- 
nia duthowi ństwa i społeczeństwa w Galicyj. 

Wysłano jtż nowego attaché militaire do Wiednia, 
aa miajsce majora Mainoniego. Wyraźnie prsgną tu 
zatrześ całą tę sprawę, ale uczciwi ludzie, nawet li- 
serslnego «bozu. wstydzą się tego rodzaju dyploma- 
cyi, H-. Robillant poseł włoski w Wiednir, nie po- 
ijadający zarfania dzisiejszego ministeryam, skarżył 
się komuś pcufne, ela bardzo gorżko, na kierunek 
aowy proraczsiia po ambasadech polityki na własną 
„ekę, ¿r:ez fawocytów dworu lub pojedynczych człon- 
ków gabinetu. 


NPan mianował docenta prywatnego geogr.fii w u- 
niwersytzcie krakowskim Dra Franciszka Czernego- 
Schwarzenberga profesorem nadzwyczajnym tego 
przedmiotu w rze zonym uniwersytecie. 


Minister sprawiedliwości mianował askaltanta Ja- 
liana Sopotnickiego adjunktem sądu powiatowe- 
go w Sołotwinie. 


— m 


Naczelay Dyrektor poczt mianował praktykartów 
pocztowych Antoniego Moronia i Romualda Wi- 
lusza asysteztami pocztowymi, a mianowicie pierw- 
szego w Złoczewie, a iego w Tarnowie, i prze- 
aiósł? cficyała pocztowego Włodzimierza Sierackie- 
go do Stanisławowa, a asystenta pccztowego Fran- 
ciszka Gilnreinera do Lwowa; nadał poradą 
poczmistr a w Sołotwin'e kwieskowanemu oficyałowi 
pocztewemu Adolfowi Fabrycemu, dalej posadę 
akspedyenta pocztowego w Pysznicy Pawłowi Niem- 
czynowakiemu, w Tcustem ekspedytorowi pocz- 
towemu Nestorowi Zderkowskiemu, i przeniósł 
poczmistrza Józefa Samalewicza z Osieka do 
Kanczogi, a ekspedyentkę pocztową Maryo Sehej- 
bal z Krępny do Kalikowa. 

Reda szkolna krajowa mianowała dotychczasor ego 
nazczyciela Marcina Posackiego rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Pódmichalu, tymczagc- 
»ego nauczyciela Jara Leszczynieckiego rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Harniu, 
i nauczyciela Letna Charkiewicza rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Tułukowie. 


Wiedeń 7 paźlriernika. Następne posiedzenie 
Izby depntowawy.h w Radzie państwa odbędzie się 
we wtorek 9 b. m. Prezos. Izby Dr Rechbaner 
porozumiawszy się z wydziałem rgodowym prstawił 
na porządku dziennym s,rawczdanie o ustawie po- 
datku od wódki. Przerwane więc zostaną obrady nad 


Karola Boromeusza, miał teżi podatkiam _dochodowo-osobistym z powodu, iż naj- 


| | | 


ważniejsza przepisy odesłano do wydziału, któremu 
niani czss do zastanowienia się pad niə- 
mi. kołach poselskich twierdzą, że przerwa ta 
nie potrwa dłużój jak dwa tygodnie, a przez ten 
czaa będzie mogła I:ba załatwić nietylko ustawę o 
podatku od wódki, alu także ustawę o podatka od 
cukru, 8 potem prowadzone będą dalój rozprawy 
nad reformą podatkową, gdyż ivne przedłożenia n- 
godowe nie będą jeszcze dojrzałe do wniesienia ich 
w Izbio. W ten sposób przyśpierzonem tę lie zała 
twienie sprawy vgodowój. 
— Ministrowie węgierssy Szell i Trefut nara- 
dzeli się z odnośnemi ministrami austryackimi w spra- 
wie rokowań celno-handlowych. N. fe. Presse utrzy- 
muje, iż jest nadzieja pomyślnego wyniku tych ro- 
kowań. Doriesisnie, jakoby zostały przerwane, a iad- 
ca tajny Haber odjechał do Berlina w celu złożenia 
sprawy, jest błędnem, albowiem w zeszły poniedzia- 
łez wrócił on właśnie z Berlina zaopatrzony we 
wszystkie instrakcye i pełnomcenictwa i bierze udział 
w dalszych obradach. W sobotę odbyło sią posie- 
dzenie konferencji celno handlowój, a na jutro za- 
powiedziane jest następne. 
O zamierzonćj ruchawce w Siedmiogrodzie na- 
pis} Ellenör, iż stali na czel całego spisku człon- 
kowie najskrajniejszój lewicy Bajmu węgierskiego. 
Wiadomość ta potrzebuja potwierdzenia, wszelako 
faktom jest, że dotychczas nie dał rząd wyjaśnień, 
chociaż je najrychlej dać przyobiesał. Wszyscy wy- 
czekują w Peszcie niscierpliwie poniedziałkowego 
posiedzenia sejmu, gdyż na pawne spodziewają się 
owych wyjaśnień. Nieżtóre dzienniki węgierskie u- 
trzymują, iż dla tego rząd wstrzymuje się z wyja- 
ainia ci, gdyż w sprawie Helfiego nowe wypłynąć 
mialy szczegóły, c» poniekąd potw'e dza doniesienie 
Ellenóra. Wychodzący w Peszcie Kozvelemeny pi- 
sze między innami: „Garstka przeznaczona do wpa- 
dnigria dò Ramuaii, a względnie do Mołdawii, mis- 
ła się składać tylro z 2000 ludzi, pischoty i jazdy; 
tej oststniśj miało być 300 ludzi. Piechota uzbro- 
Joą być miała w karabiny Wänzla i bagnety sta- 
z6j konsirucyi, jazda w sustsyackie pałasze, barabi 
n? Wórndla i rewolwery bacdzo dobrej kozstrukcyi. 
Wojsko to nia miało być umandurowane, lecz za 
jedyaą oznakę miał słażyć fez, który dopiero mieli 
rdziań na ziemi ramuńsk'ój. Ponieważ nie było ar- 
$lergi, ułożono więs trzymać w szachu jazdę nie- 
rsyjacielską racami kongrewskiemi. Jakoż race ta 
postano były do Siedmiogrodu. Konie zakupiono 
w Siedmiogrodzie, przeważaie konia wojskowe. Ruch 
caly, wywołany ze strony angielskisj, przygotowywał 
się w Wiedniu. Pomiędzy w tajemniczonymi znaj lu- 
ją sig mzigraci siedmiogrod:cy i byli cficeromie ar- 
xii wspólaej. W odezwia, jaką miał wydać wódz 
nag elcy dy Rumazów, mł» być powiedziane, iż 
wojsko to wkracza na ziemię rumuńską jako wo.sko 
przyjacielskie i wzywa Rumunów, aby chwycili za 
broń przeciw Rosyi, a swego poltycznego punkta 
oparcia szak:li w Austro- Węgrzech !“ 


"Teatr wojny. 


Zmiana wodzą w chwili kiedy się na zaczepienie 
głównej armii przez kopusy tarewicza zanosi spro- 
wadza już tę wielką niedogodność, że się nowy wódz 
ani z rozgoł>żesiem sił włisnego wojska, ani z da- 
chem podkomendnych oddziałów wojska, ra którym 
jed'ax sposób ich użycia w b ju opierać trzeta, eni 
z zasosami maga:ynów i dr gami dowozu, ani z po- 
zycyam. nieprzyjaciela, siłą i rodzajem jego wosk i 
tysiącznemi innemi przedmiotami nie ma czasu obe 
znać, których gruntowna zrajomhość jest jednak vie- 
zbędną i sama już część powodzenia w przys łych 
bojach zapewnia. Już z tego camego względu, po 
minąwszy inne, zmiara wodza w tej właśnie chwili, 
zastąia bardzo nie w porę. Jedyna jedna korzyść, 
jaka z niej wyniknąć mcże polega na tem, że zni- 
knie ta rywallzacya między koraendantami oddziel- 
nych armij, która d.tąd wielkim strategicznym ru- 
chom turesk m przeszkadzała. Wiadomo, że kiedy 
Menomet Ali żądał w swoim czasie, ażeby się Su- 
lejm:n ba za, zostawiając tylko część wojska, na 
straży południowego wyjścia z Szybki, i korzystając 
z otwartych pod Śliwaem wąwozów, z główną araią 
w okolica: h Bebrowej połączył, Sulejman, korzysta 
jąc z obaw wyrażonych w Konstantynopo!n, cf :4ł 
skwaliwie swe wojska, których czoła utazsły się 
już pod Bebrową i odtąd, więcej z uporu niż dobreg 
wyrachowania, zaplątał się w wąwozach, w których 
czoło swych Nizamów utracił. Ustania tej rywali- 
zacji może zmniejszy teraz zakres krwawych a kozo- 
woenjch nsiłowsń w Szybce, sprowadzając resztę 
rozporządzalnych sił na watniejsze miejsca teatru 
wojny. Przyrost tych ra próżno dotąd marnowanych 
cddziułów do główaej armii był:y bardzo pożąda- 
|od nadałby jej więcej siły i swobody w ru- 
chach. 

Przyczynę cdwo!ania Mehem'ta A'e;o ufpetruje 
Wiener Abendblatt w opóźaiemu rozpoczęcia kro- 
ków zaczepnych. Iane wiadomości uważają zaów dą- 
Żność do uchylenia zawiści między wodzami :a je- 
dyny prwód zmia. Mehemstowi Alemu «fiarowano 
podobno w Konstantynopolu po ifal ministra wojny. 

D bre skatki ustania rywaliza:yi możnaby już u- 
pstrywaj w wzroście sił przeznaczonych dla Osmana 
baszy w Orchaniu, które przez część dawnych wojsk 
Sale mana podobno znacz:ie wamocn onsmi 10 tały. 

Oprócz drobnych utarczek przednich straży nie 
mamy do c.wili kiedy to piszemy nic nowego z nad 
Jantry; keya pod Plewsą ogranicza się do prac 
rosyjskich przy nowych przekopach i do ciągł:j ka 
nonady. Wzmocnicna kawałerya rosyjska zacz,na się 
znów ukazywać na gościńcu Zofijskim, pcłożą jedn: 
temu prawdopodobnie koniec nowe posiłki, które się 
przygitowują w Orchania. 

Część wojsk ob'egających Plewnę ma się udzć 
w pomoc armii carewicza. O gwardyi twierdzą via- 
dow ości dobize poinformowane, że się dopiero 15 
b. m. zbierze w zupełności w Bułgaryi. Kawalerya 
gwardji przyszła na pole wojay w nsjgorszym sta 
raj „Połowa koni nie kwalifikuje się do użycia 
w boju. 

Dowodem uczucia niedostateczności sił w armii ro- 
syjskiej jest Świeży nakaz Spiesznego mobilizowania 
jednego jeszcze korpusu, który jednak przed zimą 
nadejść już nie zdoła. 

Pod Rucztzakiem przeprawili tig Turcy na jednę 
z wysp, gdzie usypali baterye, celem skuteczniejszego 
aeaea ztąd Dżurdżewa i bateryj poi Sło- 
OZyĄ. 

Krzebieg oststniego krwawego bcju na azyatyckim 
teatrze wcjny niezostał dotąd dostatecznie wyjaśnio- 
nym. O ilə z dwóch tylko nadeszłych dotąd koro- 
spondencyj (Daily News i Times) i ze sprzecznych 
z sobą urzędowych raportów wnosić można, rezultat 
boju w pierwszych trzech dniach nie doprowedził do 
stanowczego rozstrzygnięcia. 

Na prawo drogi prowadzącej z Kerau do Aleksan- 
dropola leżą wzgórza Wielkiego zarz Jagni. Od 
ostatniego pasma wysuwa się naprzód ku rzece Ar- 


paczaj odnaga zwana Kizil Tepo. Wzgórza te były 
zajęte przez Turków, których lewe skrzydło opierało 
się o wzgórza Wielkiszo Jagni środek i prawe skrzy- 
dło o wyniosłoś i Małego Jigai. Kizil Tepo s'enawi 
wysunięty posterunek przed prawem skrzydłem. Mię- 
dzy Kszii-Tepe a rzeką Arpaczajom leżą aminy mia- 
sta Ani. 

- Plan Rcszan p legał na tem, żeby przełamać li- 
nig nieprzyjacielską w punkcie mizdzy lewem jego 
skrzydłem a środkiem, zmusić lawe skrzydł» do od- 
wrotu w strong Kirsu, a podwijając Żtąd środek i 
prae rkrzydło srmii Muchtara ku kończynym pra- 
wego skrzydła, przyprzeć resztę armii do rzeki Ar- 
paczai. Żeby osiągnąć główny cel pzełamania lisii 
niejrzyjacieł:kiej między lewem jego skrzydłem a 
środkiem, trzaba było spowodować rieprzyjsciela do 
zgroma zenia głównych sił swoich na prawem skzzy- 
dle. Rosyanie zrobili więc 2go zrana udany atik ns 
prawe skrzydło tureckie od strony Arpaczaju w oko- 
licy, gdzie leżą ruiny miasta Ami. Zsby zsxieść nis- 
przyjacela musieli przedłażać tu bój, a że Machtar 
zwrócił rzeczywiście w tę stronę znaczne siły, po- 
nieśli tu nie małą klęsrę. O tej to klęsce wspomina 
pierwszy telegram Muchtara baszy, jako o odniesio- 
nem PROW co też względnie było rzeczywistą 
prawdą. 

Po południu tego samego dnia uderzyli jednak 
Rozyanie w sile 30.000 na wzgórze wielkiego Jagni. 
stanowiące klucz pozycyi między lewem skrzydłem 
a środkiem armii Muchfa”a baszy. Na wzgórzu tem 
zastali tylko jeden batalion turecki bez artyleryi, za- 
brali je wigo z łatw.ścią, przekonali się jedaak, że 
środek sræii ra silnie obwarowasym Malym Jagni 
nie da sę przełamać i że o zepchnięciu Machtara 
ba zy nad b:zygi Arpaczaju wcale m;jślsć ni» mona, 
Drugi dzień zszedł jedynie na przygotowaniach 
do boja daia następnego. Murhtar bssza przesunął 
awe sły ku zachodowi i zaczął ze chodzić cd strony 
Adrgancpola. Rosjanie dostać się wię: m'gli między 
dwa «gie, z jedasj st ony lewego skrzydła Mu tta- 
ra i załogi Ka:sv, z drugiej reszty sił Macht:ra. 
Opuścili wię» wzzórze na Wielkim Jagni, podejęe 
w razo:cie s4oim siedostatek wody, za powód do 
œ ficia cig, udali się rat miast nad rzekę Karsczaj, 
na cstatecz en lewem skrzydle Muchtara i stąd ko- 
munikacyom jego z Karsem zagrażali. Tu zda:e się 
Muchtar popełnił błąd. Sądząc z oddalenia sę zna- 
cznej riły szw nad rzskę Kars, że śroiek armii 
rosyjskiej w obwarowariach w bliskości Kurajalu bę- 
dzie osłabionym, chciał storząstać z tego, uderzył na 
niego i zistał ze znsczną stretą odpzrty. To megło 
głabić siły tureskie do wymi rzenia skutee n»* o ciosu 
as oddzseł rosyjski, kóry o! rzeki Kars (Karscza ) 
komunikacyom jego z Karsem zagreża. Do tego bo- 
ju o pozycyną nad Karsem musieli się w'ęc Turcy 
na nowo g tow.ć i ten bój, o którym do chwili kie 
dy to piszemy nie mamy Żadnych wiadom”ści, bę= 
dzie dopiero o losie toczącej się od kilku dni bitwy 
rozstrzygającym. Straty obustronne są znaczne, dnia 
2g0 były znaczniejsze po stronie rcsyjskiej, 430 po 
tureskiej. 


Moskwa 5 października. Lewe skrzydło Muchtars 
baszy uderzyło, w połączeaiu z załogą Karsu 4 b. m. 
‘ardzo nałarczywie na prawa skrzydło rosyjski. A- 
tak odparto; Turcy ponawiali go o 4t:j popołudnin 
de b'zikutecznia. Rosyanie utrzymali ię w sw;ch 
»czycya:b. (Nad rzecztą Kara. Red.) 

Konstantynopol 5 psździernka w pełudnie. 
O.tatri telegram Muchtsra baszy dnia wczer jszago 
donosi, że Rosjanie cdparci ze wszystkich Etron ze 
stretą 5000 ludzi opuścili Ksaradżadaz i cofali się 
do Karajala ścigani przez Turków. Związek t legra 
jar; Machtara bazy z Kersem przywróconym 
„ostał. 

Konstantynopol 5 paźlzerniką wieczorom. 
(Agence Havas). Sulejman objął wczoraj dcwództ no 
naí armią naddunajską. Pcdłog rr porta Reufa baszy 
nie wydarzyło się w Szybce nic nowego. W Batka- 
nie pada śnieg. Szefzet basza obwarowywa Orebani3 
dla zapawnienia komunikacyi między Plewną a Zofią. 
„gaj prywatne potwierdz:ją zwycięstwo Mushtara 

ARZY. A 

Belgrad 5 pąździernika (Fremdenblatt). Układy 
między tządem sórbskim a Persianim, pełnomoni- 
kiem Rosyi toczą się węrawdzie, ale napoy'aą na 
wielkie trudneści. Serbia żąda formalnej konwencji, 
w któr jby zawarta był» poręczenie przys. łaj jej nie- 
zależność, powiększenia granic-i poniesienia wszy- 
stkich kosztów wojennych przez Royo, do cz go 
znów Rosya wyraźnem traktatem niechce sig zobo- 
wiązać. 

Londyn 7 października. Biuro Reutera dono- 
si z Konstantynopola pod dniem 6 października : 
Reuf basza donosi z Szybki, że 4 b. m. batalion 
piechoty i oddział jązdy przedsięwzięły rekońans 
w wąwozie Hain i wyparły oddział rosyjsko - buł- 
garski. Sulejman basza donosi pod dniem 4 b. 
m.: Napad jazdy rosyjskiej na, forpoczty tureckie 
pod Turukdere niedaleko Karlowika, został odparty. 

Londyn 7 października. O potyczkach d. 2 
b. m. donoszą daléj do biura Reutera z Erzezum 
dnia 5 b. m.: Rosyanie zaatakowali lewe skrzydło 
Muchtara baszy, które pod Jenilarem bronił Mehe- 
med basza, pod Kisiltepe Omer basza, pod Alad- 
zadąg Hussem i Szefket baszowie. Górę Wielki 
Janilar porzucili Turcy a obsadzili ją Rosyanie. 
Trzy ataki rosyjskie na drugą górę Jenilar Turcy 
odparli. Jenerałowie Hadże, Roszed, Kiaże i Fazli 
basza wspierali Mebemeda i zasłaniali jego odwrót 
z Wielkiego Janiglaru. Atąk oddziału rosyjskiego 
na Aladzadag odparty został po pięciogodzinnym 
zaciętym boju. Dwa oddziały biły się pod Janila- 
rem i Kisiltepe do godziny 7 wieczór. Fazli basza 
ranny w nogę. Kanonada trwała z przerwami do 
wieczora 3 b. m. Obie strony utrzymały się na 
stanowiskach. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Iwowie 1877 r. 


Lwów 7 września. 


Dziś o godz. 2 po południu rospooaea gia uro 
czystość zamknig:ii wystawy. Udział publ'czności był 
bardzo wielki, przezzło 10,000 osób zwiedsiło wtym 
duia wystawę. W przedsionku główrego pawilonu 
urządzono estrad;, na której zasiedli prezes i ccn- 
zowie komitetu, Marszałek krajowy, człoakowie Wy- 
działu krajowego, wi :eprezydent Namie :tnictwa w za- 
stęz stwia nieobsenego Namiestnika, jeneralicy jg- 
le ianych zaproezonych osób. Po odczytaniu naz 

odznac.onych wyst.w.ów, zabrał głos prezes komi- 
tetu hr. Włod.imierz Dzieduszycki, w dłaższej 
przemorie, którą, zanim ją podacie w całości następ ie 
streszezam: Zaznaczając pomyś ny wynik wysta- 
wy z.chęceł tr. Dzeduszycki do dzlszej na tema 
polu pracy, którą powinna zawsz» kierować mi 
łość kraju rodzinnego. Składał później w imieniu ROS 
mitetu podziękowania wszystkim, którzy przyczynili 
się do powodzenia wystawy pracą i poparciem; z=ła- 


AA 


CZAB z Wtorku » Października 1877. 


87cz5 ześ wszystkim władzom rzędowym i antono- 
micznym, repre:entacyi miste, wystawcom i wreszcie 
subliczności, która tak licznym uizisłom złożyła nej 
«„mowniejszy dowód swego uzaania i współudziału 
w wystawie. W końcu w włssnem już imieniu dzię- 
sował prezes członkom komitstu za ich gorliwą pra- 
61 romoc w urządzeniu wystawy. „Zakończmy zaś — 
mówił dalej — wy:tawę, tak jakeśmy ją zaczęli wy- 
ezen najgłębszej ozci i najszozetszego przywiązania 
do miłośsiwie nam panującego Mnarchy. Niech ży- 
ja N. Pan, Cesarz i Król Franciszek Józef I“. Mu- 
zysa wojskowa cdegrała hymn austryacki. 

„Potem zabrał głos ». Józef Badeni, wicsprezes 
wystawy, a prezes fili krakowskiej, jak nastęzuje: 

„Urządzsją” wystawę krajową, miał Komitet zamiar 
deć sposobność do jak najdokładniejszego pozvania 
sił prodakczjnych Galicyi. Pożytzczncść więc tego 
przedsięwzięcia jeżeli nigdy nie była powinna być 
podawaną w wątpliwość, to najraniej w chwili, kiedy 
Wydział krsjowy z polecenia Wys. S:jmu rozpoczął 
badania nad stanom ekonomicznym kraju. Nie bez 
obawy jednak do zamierzonego przystępowano dziela. 
Rozmaite nasawały się wątpliw.$1: 

Czy znajdzie się w kraju bądź co bądź mało do 
wystawy przygotowenym dostateczna ilość przedmio- 
tów godnych większej wystawy ? 

Czy wobec traducści finansowy h, z jakiemi rolni- 
ctwo i przemysł msją u nas do» walczenia, prodr- 
cenci zachcą ponieść ofiary od każdej wystawy nie- 
odłączne? 

Ory sam Komitet zdoła zsbrać dostateczne fanda- 
aza na pokrycia kosztów tak znacznego przedsię- 
wzięcie ? 

C:y groźne po za gunicami kraju wypadki nie 
staną w ostatniej chwili wystawie na przeszkodzie? 

Tə i tym pedobne wątpliwości usprawiedl:wiają, 
jak rądzę dostatecznie zdanie tych wszystkich, którzy 
nie usuwając się cd wszólaej pracy, radzili jednak, 
aby wystawy na teraz zaniechać, albo ją przynaj- 
mniej odroczyć. i 

Ale szczęśliwe nat hniszie miała większcść Koni- 
tetu, Ż» nie uleg.jąc wpływowi nastweją ych się 
obaw, nie zrażejąs sig napotykanemi tr d .ościami 
pottanowiła Wystawę w roka bieżącym doprowadzić 
do skutku, bo Wystawa powiodła się nad wr lxie 
ocze! iwanie. 

Pos odzenie to po tylu niendanych w naszym bra- 
jm przedsięwzięciach, jest jakby szczęśliwą wróżią 
dla qrzyszłych naszych usłowtń. któro Bt é się mo 
gą ró-nie skutecznemi, bylebyśwy nio suioddli z 
wieściwego na keżdą chwilę pola działana i uwiel: 
„awaze zamiary do Bił naszych zast Bowi.Ó. 

Dla tego też pomyślny wsnie Wystawy napsłnia 
nas taką radośdia ; s radość tu większą jest jeszcze 
u tych, którzy pierwotajs b;łi wystawie  przeciwai, 
iż u jej z»o'6imieów Ci ciesą eig, że ufa. ść, jika 
w Biły krajowe pokładali, mie zawiodła ich, tamci, 
a czemuż bym nie przyznał, że i ja do nich nale- 
żałem, zbogacili się ufnością, której nie mieli. 

Pewna jednak okolia n sé zakłćca tak szczerą ra- 
dość moją. Szotykałem nę tataj z mniemaniem, że 
mniej liczny udział w Wystawie zachodsiej części 
kraju pzzyrisać należy panującjj tam mrischęci de 
Waęchędu. Jako jadon z 1e rezentantów w Komitecie 
zzchodoiej Głaicyj, wiaienem zarzat tan ode rz ć, a 
czynę to təm Śmielej, że mnie csobiś ie braku do- 
brej wali dla Wystawy żaden z moich kolegów za- 
gewaG nia z rzuci. j 

Nie.złą woią, bo miłość nasza dla kraju nie zna 
dowolnych cdgrasiczeń — ala qdd=lsvjsm od mie sss 
Wystawy i położeniem mat ryalnem zachodniej Ga- 
licyi tłum czy się słaby jej udział w Wystawie. U 
nag w ogóła — nie mówię tu o wyjątkach — mniej 
jest. ludzi zamożnych niż na Wschodzie i tylko nie- 
słychaną oszczędaością podołać. możemy cisnącym 
nes zewsząd ciętarom. Dla niejednego z nis ciężką 
to było cfirą powstrzymać sig od godziwego popim 
z owocami mczołnej sw:jej pracy. Ale nezynił to 
Brat rozsądek, który róczej za zasługę policzyć mu 
neleż 7, 

Gł'śnem się stało, że słaby ten udział Zachodu 
wywołał zdziwienie tych p». ministrów, którzy wy- 
stawę zaiedzili. 

Mogli oni nia domyślsć się, żo źcódło dobrobytu, 
z którego już madto czerpeno, steć się musiało 
mniej wydejnem; ale od naszych kraci- mieliśmy 
prawo spodziewać się w:ęxcj wyroznniałości. 

C:yż nio ozas, abyśmy przestali wzajemnie się 
podejrzywać i przypisywać mniej szlachetnym po- 
budkom to, co po doiładniejszem zbadaniu, okazuje 
ię być rrostym i misuniknionym wynikiem położe- 
cią? (Oklaski). 

Nikt, mam nadzieję, nie wezmie mi za złe, iż 
pr gaga usunąć cień nawet nieporoznmienia pomię- 
dzy nami, zizaciłem z serca ciężar który je przy- 
gni. tał. 

Z deng ej jedazk trony z głęb: ką wdzięcznością przy- 
zwać mi przychodzi, że ci wszyscy, którzy z naszych stron 
przytyli na wystawę d) Lwowa, esy to jako wystaw- 
oy cży jako zwiedzający, dozaali tax uprzejmej pra- 
wdz wie serdeczn'j gośsinacś i, że mam sobie za mi- 
ły obowiązek za ten dowód życzii« odci, tsk J. E. Pre- 
'esowi wgstawy jak też wszystkim mieszkeńsom tego 
miasta syrd:cznie pod:iętować". (Oklaski). ) 

W zastę st*is i imiesiu nieobecnego Namiestnika 
przemawisł wio peządont Nam estnictwa p. Oswald 
Bactmański. Wyraził o2 w imieniu rządu zuzeł- 
ue uzninia ölə prezesa i członkow k'mitetu za nis- 
zmordowaną pracę ok.ło urządzenia i do prowadzenia 
do skutku. : : 

Z kolei zabrał głcs Mers ałek krajowy hr. Ludnik 
Wodzicki.. Mowa Marszałka brzmi jak następuje: 

„Rze dko k'edy przeds'ęwzięcie jakiegolwiek rodzajn 
nstrefiło na tyle przeszkód i prze ivncś:i jak z dniom 
dzisiejszym k ńcząca so Wystawa krajowa. Jaż je- 
deń z wybitnych celów wystawy aby ludność krajów 
sąsiednich choć granicą oddzielonych a przecież tak 
nam bliskich zbliżyć je:zcze przez wzajemne pozna- 
jomienie sig i bezpcśrednie retknięcie, przez utworze 
nis nowych stosunków handlowych a ożywienie tych, 
które inż istniały, cel ten w małej tylko części mógł 
być osiągnięty. Wojna i wypływające z niej następ- 
stwa utrudniły przyjazd oczekiwanych ztomtąd go- 
ści. Tych którzy przybyli serdecznie witamy A pro 
simy ich aby tym, którzy przybyć może chcieli, a 
przybyć uio megli, zawiźi od nas braterskie po- 
zdrowienie, «by im powiedzieli, że myślą i sercem 
jesteśmy z nimi, że pragziemy, Bóg wie jak gorąco, 
aby w tak ciężkiej ich doli zae:ła nakoniec zmiana 
na lepsze (żywe oklaski). Obok zawiehrzeń polity- 
cznych zagroziły powodzenia wystawy klęski ekono. 
miczae: rdza która dotkoęła ziarno, zaraza na bydło, 
pojawiająca się w rótnych kraju okolicach, zniechę- 
city wielo, których spóładział caanym mógł być dla 
wystawy nabytkiem. Iani pomimo najlepszej woli, 
zapowiedzianych okazów przysłać pie mogli. Wre- 
szcie, i to wtenczas właśnie kiedy ukończenie robót 
Przygotowawczych wytężenia sił wszystkich wyma- 
gało, zach: rował prezes komitetu wystawy, a zara- 
zem najczynniejszy jego członek. Nastała obawa, aby 


dopiero coraz większego piwodzesia wystawy wracał 


a uczucie spełaionego obowiązku i gorąca miłość 
aprawy szybciej go uzdrowiły, n'ż lekarstwa wszelkie 
i medyczne fakalteta (oklaski). Jakżeż się s'ało, że 


ków, Wystawa nietylko przyszła do skutku, ale po- 
wiodła się Świetnie, p:zewyższyła wszelkie oczekiwa- 
nia. Oto dla tego i dla tego jedynie, że tak w po- 


myśl ożywcza, na głębokiej znajomości stosunku i 


silniejsza od przeszkód chwilowych i zniechęcenia po- 
jedynczycb, której znaczenie i doniosł:ś8 wtenczas 
dopiero dobrze pojęto, kiedy dzieło już było doko- 
nane. Obrsz ekonomiczny kraju przedstawić, źródła 


usiłowania pojedyncze zespolić i nadać im kierunek 
a zarazem stworzyć warunki rozwoju dla przamyeła 
dc mowego, lad do pracy zachęcić a przez pracę ped- 
nieść, to były szczytne zadania jakie zakreślili sobie 
ci, którzy pierwsi myśl urządzenia wystawy powzięli 
i tak skutecznie wzięli się do pracy. 


nędzy kraju i nieporadności jego mieszkańców, tak 
przeszło w wawyczaj na złe narzekać zamiast starać 
sig złomu zaradzić, że z przestrachem oczekiwano 
teg» nisjako egzaminu dojrzałości, jaki przed wysta- 
wą powszechną na polu ekonowicznem złożyć przy- 
chodził»: wielu obawiało sig że ksz to wystawa 
nie prodakcyi naszej, ale naszej nę 

dolności. 


wstydzić nam się przychcdzi lnb czy s'ę nij poszczy- 
cić meżemy ? 


wadzi za sobą beżwłudn ść i rąk opuszczenie, to 210- 


rmakiem piawdziwezo pożytka. Na wystawie nietylko 
te,o rzukać należy, co jnł mamy, ale zarazem 
można przeżew zystkiem r'zp”zrać ra «zem nam zby- 
wa i czego ram niedostaje. Jakkolwiek Wystawa w ca- 
ł ści wypadła o wie'e lepiej niż można było przewidy- 


działów było riskomylst ych, że przemysł nosz jest 
do;iero w początkach rozwoju, że produkcya rolnicza 
głównie przez tych wystawców była p'zedztawioną 


wne, że u3łowania w kieruvku podniesienia po'edgn- 


systematycznie, za świadomoścą Środków i celu, a 
nareszcie że dział wystawy nejważniejszy, który ełusz- 
nić rozbudził najwięcej zajęcia, d:iał przemysłu do- 
mowego był raczej drogoskazem na przyszłość niż 
obrazem teraźniejszości. Nie zmniejsza to za'łuy ko- 
mitetn, że zdołał cdosobnione okay zebrać i zesta- 
wić w harmonijną całość, ale sama praca i wysile- 
nie z jakiem zestawienie to do skutku doprowadzone 
być mogło, dowodzi jak wiele jest jeszcze do zrobie- 
nia aby z przemysłu domowego utworzyć rzeczywi 
stą podstawę dobrobytu wiejskiej ludności. Samo 


ków; zwrócenie na nią uw:gi ludzi dobrej woli, jest 
rękojmią na przyszłość, że ze słabych zawiązków wy- 
robi się rzecz silna, która obok podniesienia oświaty 
ludowej dopomoże do uporządkowania nie tylko sto- 


społecznej do której dążenie jest pierwszym i najja- 
śniej wskazanym obowiązkiem czasów dzisiejszych. 


czenie przemówił Prszyje.t m. Lowa p. Alokesn- 
der Jasiński, żezasjąn w imieniu miasta liaznie 
przybyłych g.ści. P. Jasń ki zakcń zył swe pizemó- 
wienia ckrzykiem na cześć hr. Włodzimieria Dzie- 
daszyckizgo, który tenie sprostował na cześć komi: 
tetu, gdyż jemu to, zdaniem pie'esa, główna przy- 
padła zaduga. 

Ostatni zabrał głos kr. Dzieduszycki, ogłaszając, 
ża wystawa została zamkniętą. 

Dziś plac wysawy przedstawiał bardzo urozmsi- 
cony w dok. Ws:xs kia prawi3 maszyny były w ruchu, 
Natłok publiczneści niezmieray ; w pawilonach tru- 
dio się było prześsiąć, a na placu wystawy prze- 
chadzało się przy odgłcsie dwóch muzyk mnóstwo 
osób. Wieczorem wystawcy chdąc raz jeBzoze dać 
wyraz siej wd:ię:zaośsi dla hr. Włodzimierza Dzie- 
dnszyckiezo, urządziii mu pochód z pochodniami. 
Przeszło 1000 pozhodni, niesionych po większej czę- 
sci przez samych wystawców, zajsśniało o gedz. 7 
wieczorem na placu F.anciszkańskim przed psłacem 
hr. Dzie tuszyckiego, gdzie zgromadzony był cały pra- 
wie komitet wystawy. Orkiestra towarzystwa „Har- 
mcnii* i muzyka wojskowa odegrały kilta ntworów. 
W imieviu zgromadzonych przemawiał na czele de- 
prtieyi rałea miejski p. Feliks Piątkowski. Hr. 
Dziedaszycki dziękował z ;bilkonu wszystkim obe- 
cnym za tgle dowodów uznania i wdzięczności. 


praca w najważniejszej chwili kierownika pozbawioną 
nie została. Tylko niezmordowanej gorliwości i po- 
święceniu jego zawdzięczyć należy, że tak się nie 
stało. Złamany chorobą niemcgąc chodzić, na wó ka 
bzł on wszędzie i wszystkiem zarządzał: W miarę 


do sił i zdrowia: zaać dach przezwysiężył materyo, 
pomimo przeszkód tylu i tak niepomyślaych warun- 


wzięciu zan iaru jak i w jego przeprowadzeniu tkwiła 


przywiązania do kraju opsrta, myśl przewcdoia, 


bogactwa wskazać, prace zwrócić na właśsiwo tory, 


Tak silnis zakorzeniło siy u nas wyobrażenia oj ema 


GZ === 


Zi SERET TIE z o 


sika miejscewa | zagraniczna. 


Kraków 8 psździernika Wczoraj w dzień N. 
P. Muryi Różańcowej po nabożeństwie w kościele 
Domiaiksnów, które sprowadziło dużo ludu z okoli- 
cy, obncszono po połudaiu w procesyi obras N. P. 
Maryi Róż , umieszczony w kaplicy pomienionego ko- 
ścioła i czytano Ewangielię przed czterena oltarzami 
ustawionemi w Rynku. 

— Woezoraj znaczna liczba Krekowian powróciła 
popołudniowym! pociągiem z wystawy lwowskiej i 
przybyło takża do naszego miasta ze Lwowa wielu 
koroniarzy. Teatr był wczoraj przepełnicny a pitbli» 
czn'ść bardzo (żywioza. 

— Dziennikarstwo lwowskie, jak wiadomo, nową 

okryło się chwałą i nową zdobyło sobie zasługę, rzu- 
cając potwarz, jakoby w Galicyi prócz świętojurców, 
istniało stronnictwo sprzyjające Rosyi, a Czas był 
organem tego stronnictwa. Brzydkiej tej plamy nie 
prędko niestety zmyje z siebie dziennikarstwo nad- 
pełtwiańske. W systemie tym wmawiania w żywe 
czy dążności rosyjskich stronnictwu krakowskiemu 
i QCzasowi nie ustaje Dziennik Polski, lecz aby 
zyskać ch 'ć cień prawdopodobieństwa, używa cytat, 
sz“oda tylko, że maja one zawsze cechę przekręcenia 
wy;wanych wyrażeń, lub bywsją apokryfem. Świeżo 
kro ikarz tego dziennika, powracając do ulubionego 
tematu, cytuje następujący ustęp, jakoby z Qzasw: 
„nie powinniśmy występować przeciw Rosyi, skoro 
ona walczy o naszych braci Słowian i chrześcian. * 
„Tego frazesu Czas wyprzeć się nie može“ dodaje 
kronisarz — my zaś żądsmy przytoczenia Nru, z któ- 
rego cytat ten ma być wyrwany, inaczej zaliczyć to 
musimy do długiego szeregu oszczerstw, któremi nas 
dwa dzienniki lwowskie zarzucają. Czas tego powie- 
dz'eć nie mógł, bo zawsze opierał się i opiera na 
uasadzie, iź Słowianom południowym zaprzeczać nie 
moż.my tych praw, o które sami wszędzie upomina- 
my się, lesz ża Rosya gaębiąca Polskę, zabezpieczyć 
ich nie może, i nie dobro Słowian, lecz zaborcze pla- 
ny ma jedynie na celu. Sympatye zaś rosyjskie mię- 
dzy Polakami w Galicyi, to najnowszy patryotyczny 
wynalazek redaktorów Gazety Narodewej i Dzien- 
nika Polskiego. 


— Wozorsj przed południem para keni prowadzo- 
na przez wcżuicę, wyrwała się spłoszona i uderzyw- 


zy i naszej nieu- 
Czy tak jest w istoci»? Czy za naszą wystawę 
Jeżeli szkod'i rom jest przesedny pesymizm i pro- 
«u zhyt ia viwa w siebie samych i przeceniaria 


osiągniętych razultatów są również niebezpieczne. 
£ła zna miara isąd włościwy sẹ tn pisrwszom wa- 


=é z Brczerością i odwzgą przyzneć rależy, że wiele 


którym stan mająttowy dozwała gospode rows ć zbytko- 


szych gałęzi gespofarstwa nie ziwaze są prowadzone 


przecież poruszenie ważnej tej sprawy, wskazanie środ- 


sunków naszych ekonomicznych ale i tej harmonii 


W innym kierunku znowu, uderza naa na wysta- 


wie ruch i życie na każdem polu. Wystawa świadczy 
wymownie, że kraj ctrząsł się z atonii w jaką był 
popadł w pierwszej połowie stulecia, że dźwiga się 
na wazystkie sposoby i czas stracony odzyskać usiłu- 
je. Nikt kto wystawę zbadat sumiennie zaprzeczyć 
nie może, że posiadamy warunki bytu i rozwoju eko- 
uomicznego, że od nas tylko, od pracy naszej wy- 
trwałej a nmiejętnej, cd zdrowego sądu zależy, aby 
ua tej drodze szybko i z dobrym skutkiem posuwać 
się naprzód. Wystawa naucza nas w tj mierze i 
tem co w niej widzimy dobrego i tem czego jej nie- 
dostaje. Nie jest ona bowiem obliczorą na to, aby 
uas samych ładzić slbo ołśniś obcych, nie jest jak 
owe k'ajobrazy mslowane w podróżach Katarzzny II 
aby pozorami zastąpić rzeczywistość; jest zwiercia- 
dłem prawdziwem, w którsm przejrzeć się możemy 
i zrobić rachanek snmienia. A jskxolwiek rachunek 
ten będzie Ś'isły, śmiało poriedzieć można, żato co 
nag pociesza przeważa ned tem co zasmucać nas 
może, zwłsszcza jeżeli sięgniemy pamięcią w prze- 
szłość i obliczymy sig z trudnościami z jskiemi ma- 
my do walezenia. I rzecz d:iwna a wielce ciekawa, 
że postęp u nas na polu ekonomicztem zaczął się 
z chwilą kiedy zw*lniała ż*lazna ręka, która nas 
przez długie lata gniti, kiedy nsdano nem pewne 
swobody, język krajowy w s'kola i urządze, kiedy 
przestało być rbrodnią stanu czuć i myśleć po pol- 
aku. Orazuje się z tego, że duch skrę owany w je- 
daym kierunku, wa wszystkich innych staje s'ę mar- 
twym i bzewłaćnym, że pownej miary wolności i ra 
to także potrzeba, nby pracować z dobrym skutkiem 
w sprawach chociażby czysto ekonomicznej ub go- 
spodarczej natury. Oby z nmki tej skorzystać mogły 
i zechciały rządy także i po za granicami nasz”go 
pzństwa, tam glzie przez despotyzm i ararchię zdą- 
żają szybko po pochyłości, która prowadzi ludneść 
do rniay i ostatewnej nędzy a one same do bankru- 
ctwa (przeciągłe oklaski). A jeżeli wystawa tak jest 
bogatą w doświadczenia i nauki, tyle nssuwa spo- 
strzeżeń i nowych poglądów, okazuja się że była i po- 
żytsczną i potrzebną. Czy zaś była na czarie, pyta- 
nie to roztrzygnęła nieodwołalnie i w najwyższej in- 
stanoyi publiczność tak licznem zastępem zwie- 
dzających. 

Twórcom zaś wystawy, którzy ztakiem trudem, po- 
święseniem i wytrwał ścią do skutku doprowadzić ją 
zdołali, pełne neleży sio uznanie: dobrze zasłużyli 
się krajowi a kraj nazwiska ich w. wdzięcznej zacho - 
wa pamięci. ; ? A 

W rznsnin zasług tych powziął Wydział krajowy 
postanowienie, aby tak Prezesowi i członkom Komi- 
tetu jak i wszysttim, którzy pracą swoją i współu 
działem przzczynili się do pewodze via wystawy, oso- 
bnvm pismem wyrazić podziękowanie * (przeciągłe 
oklaskt). 

Potem Marszałek zawezwał setretarza wydzisłu 
p. Ekielskiego do odczytania tego pisma, które 
w wsoaniałej oprawie wręczył następnie Marszał:k 
hr. Dzieduszyckiemu. 

Proze: wystawy przyjmując $> pismo rzekł, że sta- 
rać się bądzie odpowiedzieć na tak zadzczytne uzna- 
nia niə słowami ala ozyaem i dalszą pracą dla do- 
bra kreja. P. Mikolasch dziękował w imieniu wy- 
stawców prezesowi i członkom komitetu. Na zakcń 


szy o słup latarni gazowej na Stradomiu, obaliła go, 
przyczem jeden koń ciężko się poranił i musiano go 
zastrzelić. Konie przytrzymał podoficer od ułanów. 


— Wczoraj umarł w Tenczynku Maciej Pałczyński, 


prawnik ukończony, żołnierz z r. 1831, liczący lat 66. 


— W zakładzie narodowym imienia Ossolińskich 


we Lwowie, odbędzia się d. 13 października w po- 
łudnie d:roczne posiedzenie publiczne, na którem 
zdaną będzie sprawa z całorocznych czynności. 


— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujące- 


go pisma: 


Də Redakcyi Dziennika Polskiego posłałem pna- 


stępujące sprostowanie, którego jednak nie zamieścił. 
Upraszım przeto uprzejmie o udzielenie gościuności 


w Czasie: „W sprawozdaniu o moim odczycie, za- 
mięszczonem w Dzienniku Polskim, tyle tylko jest 


prawdy, że było mało publiczności, wszystko inne 
jest albo podane mylnie, nie tak i nie to com mó- 


wił, albo jest wymysłem sprawozdawcy. 
5 Szczepański Alfred, 

— Śoisłą tsjemnicą osłsniano przez parę tygodni 
wypadek kradzieży, popelnionej w zamku cesarskim 
w Wiedniu, pomimo że sprawców ujęto. Aż dopier”, gdy 
sprawa ta zaczęła z rozmaitemi dodatkami obiegać po 
mieście, a kradzież stopniowo rosła w miliony, wreszcie 
gdy dzieaniki zaczęły się upominać o prawdę, zma- 
lała kradzież do 29,000 złr., w obligacysah renty, 
której dopuścił się ełoga zamkowy Ssmuel Zechmei- 
ster i dò wymiauy tej renty użył pisarza adwoka- 
ckiego Ludwika Lewaya, okradzionym zaś nie jest 
skarb cosarski, lecz sekretarz nadworny Hofmann, 
który miał te pipiery w biórku swojem. N. fr. Presse 
wypaliła sążniste napomnienie dyrekcyi policyi z po- 
wodu tej tajemniczości, skoro tyle razy przekonano 
się, że właśnie jawność przyczyni się do wykrycia 
zbrodni. Pełae sarkazmu jej słowa o tajemnicy sta- 
tu, gdy idzia o złodzieja, k'óry w Burgu kradzieży 
dopuścił się i o urzędnika dworzkiego, chcóby tylko 
oxradzionego, odniosły snt k. 

— D. 3 b. m, w nocy xastrzelił się w Wiedniu 
Dr Juliusz Sartori - Berganico, wieekonsul włoski 
w Tryeście, liczący lat 28. Zaaleziono przy nim ur- 
lop udzielony mu z powodu chcroby. 

— W Kasslsruhe umarł d. 4 b. m., niegdyś arty - 
sta dramatyczny niemiecki, Edward Devrient, licząc 
lat 76, równie słynsy jak brat jego Emil. Edward 
był naprzód kpiewakiem, lecz straciwszy głos, zwró- 
cił się ku dramatowi Zostało po nim znakomitej 
wsrtości dzieło o Bztuce dramatycznej w Niemczech. 
Komejye jego pióra nie utrzymały się na scenie. 

— D.noszą z Tryestv, że d. 6 b. m. w nocy pa- 
rowce Lloyda „Wenus“ i „Minerwa* w skutku sil- 
nego wiatru północnego zerwały się w porcie z ko- 
twice i uderzyły o siebie, przez co oba moeno uszko- 
dzone zostały, 

— Telegram z Nowego Jorku donosi, że d. 3g? 
b. w. nawiedzoną zostałą Ameryka środkowa i po- 
morze Atlantyckie burzą, która straszne sprawiła 
spustoszenia. Zaszło przy tem kilka wypadków na 
kolejach żelaznych, W skutku zbursenia kolei w Pea- 
sylwanii zabitych zostało 12 osób, a 50 ranionych. 
Wiele wypadków zaszło także na morau. 
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nansowo instytusye węgierskie. Towarzystwo ubez- 


Wiadomości polieyjme: Bartłomiej Voss, 
służący u Missycnarzy na Kleparzu złożył w polieyi 
nóż o kilku ostrzach zgłoskami L. M., który znalazł 
w ulicy Lubicz. Str.ż policyjna przytrzymała: Juliana 
Morelewskiego, kelnera, za przeniewierzenie w służbie; 
Annę Kowalską z Wyciąża, za kradzież obuwia na 
Jarmarsku; Izydcra Rosenzweiga, za zamiar kradzieży 
kieszonkowej; Jana Siutkiowicza, za kradzież odzieży; 
Marcina Gistera z Krzeszowic, za uszkodzenie plan- 
tacyi; Józefa Piotrowskiego z Mogiły, za kradzież 
w służbie różnych przedmiotów i zegarka żłotego, 
który zastawił, rzeczy skradzione odebrano; K:rola 
Kwiatyńskiego i Salomeę Torbionkę za publiczne 
zgorszenie; Teklę Pilchownę, za kradzież pugilaresu 
z pieniądzmi; wreszcie 20 osób za pijaństwo. 

TEATR.— We wtorek dnia 9go pażdziernika : 
Komedya w 4 aktach przez Piotra Newskiego, prze- 
kład Aleksandra Podwyszyńskiego: Rodzina Dani- 
szewów. — Początek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towsrzystwa Przyjsciół 
Bztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedsielę 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Daia 6go psździernika pochmurno, wietrzno; 
termometr od -|- 5'2 spadł wieczorem na +- 0'6 C. 
Dnia 7go pogoda; termometr od — 2'1 doszedł do 
90 C. -- Barometr bardzo szybko opadał dnia 7go; 
rano o 6ej d. 8zo października stan jego był 734:7 
millim., termometru zaś -- 0'4 0. — Wiatr za- 
chodni. 

— We wtorek dn'a 9go października: Św. Dyo- 
nizego Areopa. 


kasy Osiczędności trzy miliony. Podobny udział wo- 
zmą wszystkie zarządy zakładów dobroczynnych 
zamienienie swych funduszów na rentę złotą. 
ogół podpisów, która sią w Węgrzech mają uskute- 


wu przedewszystkiem towarzystwa ubezpieczeń, kasy 


nansiści, których zwykle „la haute finance“ 
Czynią to szczególnia z tego powodu, że w 
kampanii giełdowej liczą na dalszy pokup tej renty 


państwa austryackiego. 


i spodziewają sę tu licznego nudzisła w podpisach, 
najmniej szans znajduje ona dotąd ra targu lon- 
dyńskim. 

Ale có} sig stania z miejscowemi wartośsiami, 
z skogami kolei żelaznych i banków wiedeński. h, 
skoro dalsze widoki jedynie pokup na rentę złotą 
zapewniają? Povieszają się tem, że dobry kurs jo- 
dnego papieru pvciąga i resztę kursów za sobą, że 
renta złota Ściągnie na targ kapitały pozagie łdowej 
publiczności, uwolni przez to cd zaangażowania się 
w rencie m ejscowe spekulacyjne kapitaży ; liczą zro- 
szt} na znaczny kapon listopadowy, który pod wpły- 


Wiadomości bibliografiezaę. 


— Nr. 40ty Przeglądu Lekarskiego zawiera: 
Szeparowicza (we Lwowie): „Przyczynki do ka- 
zuistyki chirurgicznej“; Skobla: „O nowym sposobie 
leczenia Chórona* (e. d.); „Sprawozdanie z wykładu 
Parrota o zniepodobnieniach czaszki”, przez Dra 
Kwaźnickiego; „Sprawozdanie z rozprawy prof. Au- 
pitza o wycinaniu wrzodu twardego“ przez Dra Ob- 
tułowicza; „Wyciągi z pras obcych"; „Sprawozdanie 
Z posiedzenia Wydziału lek, Tow. P. N. w Pozna- 
nin; Wiadomości bieżące i piśmiennictwo lekarskie. 

— Zeszyt 10-ty Przewodnika naukowego i lite- 
rackiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za- 
wierą : „Po zgonie Augusta II“ (d. c.), przez Kle- 
mensa Kanteckiego; „Anna Jagiellonka i Hen- 
ryk Walezy*, przez Józefa Szujskiego; „Litera- 
tura w Galicyi*, Wład. Zawadzkiego; „Rzeki 
Wałdajsko -sarmackie*, przez W. Nałkowskiego. 

— Wyszedł z druka Pamiętnik Towarzystwi Ta- 

ńskiego za rok 1877. — Jest to tom drugi wy- 
dawnictw "Towarzystwa zawierający: Sprawozdanie 
Z czynncści Towarzystwa xi. rok 1876/7; Statut od- 
ziałów; Skład Towarzystwa; Zestawienie przychodu 
oros thodu fanduszów ; Sprawozdanie zarządu oddzia- 
Seng w Stanisławowie z wycieczki w Karpaty ob- 
odu Stanisławowskiego i Kolłomyjskiego; Wycieczki 
po wschodnich Karpatach, przez Józefa Dziędzielewi- 

; Wykaz prasiatnic i sieciarek na porzeczach Pra- 
Paka ystrzycy, przez Józefa Dziędzielewicza; Zwy- 
fe Je, przesądy i zabobony Hacułów, przez X. Su- 
eng Witwiekiego; Wycieczka p. Lindens, ameryka- 

do Tatr; Krzyżne, przez Walerego Eliasza; Wy- 

|. ka na Wysoką w Tatraab, przez Leopolda Świe- 
A 3 Wysik spostrzeżeń meteorologicznych robionych 
D w r. 1876/7 obliczony i zestawiony przez 
ra D. Wierzbickiego; Ciepłota źródeł i stawów ta- 
trzańskiek mierzona w r. 1876, przez Leopolda Świe- 
rsa; Wskazówki dla robiących spos'rzeżenia antropo- 
logiczne i etaologiczne w górach, przez Dra Izydora 
Kopernickiego; O przewodnikach tatrzeńskich, przez 

polda Świerza. 

— Zeszyt 67 Niwy zawiera: Kilka słów o naj- 
nowszym ruchu na polu naszego dziejopisarstwa , 
Przez Michała Bobrzyńskiego; Statystyka porównaw- 
cza rolnictwa w obecnej chwili, przez Witolda Zsłę- 
skiego Cadzoziemcy w Warszawie w XVII i XVIII 

eku; Szkie historyczny, przez Walerego Przybo- 
bicie (dok.); Korespondencya z gubernii wołyń- 
skiej, przez R. K.; Wydxiedziczone, powieść Sewera 
malta Sprawy bieżące, przez Jacka Soplicę; Roz- 


z, 


TEATR. Wczoraj dopiero ocenić mogliśmy dokła- 
ie talent pani Micińskiej w operetkach, gdyż pier- 
ły raz wystąpiła w większej roli, w roli księżni 
oki Lidyi w Fatinicy. Pani Micińska znana jako 
operowa śpiawaczka, z widoczną łatwością a nawet bra- 
"Ura, wykonywuje partje operetkowe; ale że p. Mi- 
Gliska okazała się w grze pierwszorzędną artystką 


Stosunki giełdowa n'e zależą zresztą od samych fi- 
nausowych konjunktur, a kwestya wschodnia nie ro- 
kujo pomyślnego wplywu na giełdę. Pośrednio prze- 
szkadzać jej będzie także smutny stan finansów ro- 
syjskich i zamęt, jaki się wdcierać zaczyna do cake- 
go ogóła stosunków gospodarczych tego kraju, 0 
czem obszerniejsze wiadomości podamy pcd rubryką 
Rosya. 


Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go paźdź, 


HOTEL POLLERA: K. Pascher z Wiednia, R. 
Opitz z Cieplic, R. Drewitz z Gera, D. Ehrlich ze 
Stanisławowa, M. Katz z Lipska, F. Veit z Oiomuń- 
ca, P: Świerzowski z Nieszkowa, L. Wo'ff z Bscze- 
cina, A. Tustanowski z Wiednia, M. Gorayska z Bro 
dów, H. Schlotterbeck z Wiednia, A. Wocelka z Pra 
gi, S. Kozieradzki ze Lwowa, B. Niedźwiecki z Rze- 
szowa, Dr A. Banschi z Lipowca, H. Zilzer z Pragi, 
O. Lang z Prus, A. Fell z Londynu, 8. Guth z Pra- 
gi, J. Rivoli z Poznania, E. Opolski z Zurawna, O. 
Schmidt z Wiednia, A. Fischer z Pesztu, F. Irsich, 
M. Seidler z Wiednia. 


Naimska z Warszawy, J. Ryklewski z córką z Kon- 
gresówki, J. Głostkowski z familią z Kongresówki, 
K. Czaplicki z familią z Miechowa, N. Klein z Ry- 
gi, T. Weing:ld z Warszawy, 8. Blumenstock kupiec 
z Warszawy. 


W. Ulatowski z Poznańskiego, A. Łukińską z Czę- 
stochowy. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depeise telegraficzne. 


E”aryż 5 października. Ks. Napclecn (Hieronim) 
zaniósł do ministra sprawiedliwości pro 


cyi zrobionój na jego przybycie do Ajaccio. 
Paryż 6 psźdz'ernika. 
sza okólnik ministra spraw wewnętrznych Four- 


R 


odpisach na nią wezmą znaczny udział różne fi- 


pieczeń węgierskich weźmie samo jedno, jak utrzy-|wi: Izba była istotną przedstawicielką Francyi z 
mają, udzisł w podpisach do wys)kości trzech mi- | większeścią republikeńską a monsrchiczną mniejszo- 
lionów. Różne banki zwycz jne i hipoteczne węgier | Śią. Rozwiązanie Iz»y zamieszało wszystk.e intere- 
skie podpiszą podobno cztery miliony, peszteńskie | 82, 


HOTEL SASKI. St. Rusiński z Warszawy, Kaz. | wicy, k 
Ratuld z Warszawy, M. Panuszewski z Pozvańskie-| komitetowi z 15 członków, który ma porou niewać 
go, J. Górski z Kongresówki, Z. Darowska a My-|się z rządem co do formy przedłożenia budżetu tym- 
dnik, E. Tołłoczko z Litwy, I. Łyskowski z Poznań- Į czasowego i ułatnić przyjęcie budżetu stanowczego, 
skiego, hr. W. Koziebrodska z Ludwinowa, K. J.|jeślb7 budżet tymczasowy, jak przy puszcza lewica, 
Minter z Warsrawy, B. Chełmicki z Poznańskiego, | miał być cdrzucony. 


l testacyę prze- |źniejszych czasach obyczaj 
ciw zachowaniu się policyi i władz wobso manifasta-| Józefa II, który niebył wcale koronowan 


ton, w którym tenże nadmienia, iż pomimo odno- | wyraża, lecz czyl'ż myśl koronacyi następcy 
Śnych oświadczeń Mac-Mahona rozpowszechniane są |nie w 
po departamentach pogłoski, jakoby rząd posłuswy ji poli 
tak zwanym miod pa wpływom, miał prowadzić | wizyę ugody. 


Š, 


OZAŃ a Włoska $ Października 1870 


„Paryż 6 października. Ozólnit G róv ego = 
Z oj 


skargi przeciw nié: podnoszona nie zcstały udo- 


wodnione, wszem fakta zaprzeczają im. U:ządowi 


przez | sandydaci do nowój Izby są w ogól? monarchistani 
Cały | Trzy stronnictwa stoalizowana przeciw republice r. 


1849, które z*p mninły straszną lekcyę im daną, ra 


cznić, obliczają na 20 milionów. W równej mierze| nowo rozpoczynają taką samą walkę. Nie starając 
mają też wziąść udział w podpisich różne instytucye |się wyasleść o: nowego, naśladują Ówczesne postę. 
wiedeńskie i inno przedlitawskia, a na ich czele zno-| powenie i wtrąłyb/ kraj w nowe nieszczęście. Z Iz- 


tą republiksńską nie można myśleć o rewizy! kon- 


Oszczędności i banki hipoteczne. Oprócz tego zna- stytuoyi; z większcś'ią monarchiczną jest ona nieu- 
czną rolę odegrają podobno w Wiednia zamożni fi-|ni 

nazywają. | system rządo, | 
delszej| wym przewrotom, wybiorą wtedy republikanów. 


niong, Jeśli wybory pragną utrzymać teraźniejszy 
który sam jeden zdoła zapobiedz no- 


kPmryź 6 października. Ga mbatta będzie miał 


na targach europejskich. Panuje w Wiedniu przeko- | w poniedzisłaz mowę przed wyborcami w Bolleville 
nanie, że prawie połowę potrzebnych podpisów zyska|i wyda niebawem list do wyborców. Nie stawi on 
kons'rcyum zajmujące się pożyczką w granicach|się we Śicdę przed sądem azelacyjnym, aby osta- 


teczny wyrok przeciągnąć poza termin wyborów. Bi- 


, Co do targów zagranicznych ; w Berlinie zajmu- |skup z Limoges wydał list pasterski, w którym mó- 
je się tą sprawą gorliwie Towarzystwo dyskontowe | wi, że Francyi nie tyle potrzeba wolaośsi, ile religii 
i Bleichroeder. Giełda paryska sprzyja tej pożyczce| i poważania władzy. 


Paryż 7 października. Wyznanie wiary polity- 
cznój Gambetty mówi: Francya przemówi terazi 
powie, co myśli o obecnym gabinscie i o jezo czyn: 
nościach, o csybistój polifysie naczelnika p ństwa i 
o niensprawiedliwionem rozwiązaniu ostatniój Izby. 
Francya powie, że pragnie republiki, jako konieszrćj 
formy rządu i że pragnie zbudować niə „vorządek 
meralny,* ale porządek „ropubikański;* powie ona, 
że chce sig wyzwolić z pod panowania klerykaliżmu. 
Francga potępi politykę dyztatorską i nie pozosta- 
wi naczelnikowi władzy wykonawczej qrzesbrażone 
mu w kandydata plebis:ytn, żadnej ianej alternaty- 


wem obnudzonej złotą rentą ochoty do kupowania,|wy jak poddać sig alb» ustąp: t 
ma się przeważnie zwrócić na giełdę. Zobaczymy. „dów itro). y pny 


Rzym 6 paźlzierniia. Italie upoważnioną jest 
oświadczyć, że wbrew nogłoskom w obieg puszczo- 
nym, Włcchy nio zawarły żadnego traktatu przymi:- 
rza z Niemcami jakiejkolwisk natury. Stosunki 
Włoch do obcych mocarstw były i są jak najlepsze. 
Stan zdrowia Papieża jest zadawalający. rrier 
d'Italie mówi, że odwołanie Mehemeta A lego ba- 
szy wywołana zostało jego wyrażeniem , że należy 


ana TEZ DW EE AZ zakończyć t-gorocz1ą kampanię i że armia r. syjska już 


wpływem klimatu w nizinach Da"sju csłabi się. Por- 
ta jest innego zdania; nie chse ona zostawić czisa 
armii rosyjskiej do zrecrzanizowania si. Prócz tego 
Porta wobec wdania się, które zamierzają, jak się 
zdaje, Nieme7, nie chce im zostawić zzógu do wdania się 
dyplomatyczai9, zwim Tarcyą nis osięgni” nowych 
korzyści, które jej zabszpiac'ą siine stanowiska mi- 
litarne i dyplomatyczne. Sulejman basza otrzy- 
mał przeto nakaz rozpoczęcia działóń bezwłocznie i 
z energią. 

Lemdyra 6 paź lziernika. Wcezorejsza rada mi- 
nistrów uw yślnie zwołana, zajmowała się «ie kwestyą 
wschodnią ale sparg zapomogi skarbowój w In- 


HOTEL pod RÓŻĄ. L, Hernitze s Csańca, Kryst.|Tych Z powodu panującego tam głoda. Większa 


część ministrów oprsz'z% jeszcze Londyn. Disraeli je 
dzie dziś do Brighton, Derby do Knowaley a Sa- 
listucy do Hatfield. 

Mopenhaga 5 października. I.ba niższa u- 
chwaliła dziś jednomyślnie wniosek przywódzey lo- 


r ZE TO 


W kołach pol.tzcznych węgierskich miałs powst:ć 


'| mysl odbycia uroczy.tej koronacyl następcy tronu 


arcyksęca Rudolfa. W historyi Węgier zdarzało się 
często, że panujący monarchowie za żywota odpra- 
wiali korónacye swych następców, Co wszelako nie- 
stanowiło wcale przelania praw panu ącego. Tak ko- 
ronowany był Ludwik II za zd ojca, For- 
dynand II za panowania króla Macieja i nawet w pô- 
ten się powtarzał aż do 
i dla 
tego nie figuruje na liście królów węgierskich. U:za- 


Journal officiel ogła:|nowzć trzeba w narodzie węgierskim przywiązanie do 


prawa historyczuego i wszystkiego, w czem = się 

onn 
wydaje się dziwną wobec stosuaków finan:owych 
cznych i dotąd nierozstrzygniętego sporu o re- 


aby budżet na bieżący -rók skarbowy przekazać | grzechy 


EEEE ERA 


wdzieć ochotnicy węgierscy. Przygotowaną także bz- 
ła odezwa do Ramunów, w której naczelnicy wy- 
prawy oświadczali, że wkraczają nie jaxo nieprzyja- 
ciele Rumunii, lscz jedynie z wojakiom rosyjskiem 
walczyć zamierzają. 

Donieśliśmy już, jak bardzo wypierały się Nordd. 
allg. Ztg i Reichs Anzeiger, aby kiedykolwiek rząd 
pruski powziął był myśl pozyskania lewego brzegu 
Wisły. Atoli Germania pizytoczyła im kilka w tym 
duchu wspomnień, a mianowicie słowa ks. B smarba 
i posła dziś niemieckiego w Rzymie Keudella. Teraz 
znów liberelas, więc rządowi pruskiemu przychylna 
Emder Ztg wyrażą zdziwienie swoje, iż rząd p:uski 
wypiera się tej myśli, i mówi z tego powodu: „Tem 
mniej moglibyśwy pozwolić na odbudowania Polski, 
iż w końcu musimy sami odzyskać granicę Wisły. 
Czują to nawet dobrze w sfarach pols*ich. Rząd 
nesz musi wprawdzie odpychać taką myśl stanowczo, 
podobnie jak się wypierał zawsze zamiaru cdzyska- 
nia Alzacyi, co przacież był) odleglejszem, niż mo- 
Żność zaboru Warszawy. My nia jesteśmy d.ienni- 
kiem rządowym i dla tego nie jesteśmy obowiązani 
chować Się z naszym sądem“. Dalej powiada tan 
dziennik, że dawniej mieli Polacy nadzieję w pomo- 
cy Francji. Teraz Niemcy będąc potężne, nie potrze- 
bują baczyć na to, coby Francya powiedziała. Nie 
zagłoniliby też Polski Jezuici, którzy choć mają pie- 
niądze, ale nie zawsze pod ręką. Wszystko inne fra 
szka.... Co to za cynizm w tych słowach liberalnego 
dziennika! R:daktor jego g.tówby napaść i obedrz: 6 
pierwszego lepszego przechodnia, gdyby czuł sig diś: 
silnym i niə obawiał się, aby go kto nie przychwy- 
cił na gorącym uczynku. 

Reichs Anzeiger cgłesza rczocrządzenie cesarskie 
zwołujące obie l.by sejmu pruskiego na d. 21 peź- 
dziernika. W sobotę odbyła się w Brlinie rada mi- 
nistrów pod przewodem ks. Bismarka ze względu, 
jak mówi Nordd. Allg. Ztg, na wnioski rządowe, 
mające być przedłożone sejmowi. 

Mimo, że szło tam tylko o sprawy wewnętrzne, 
wszelako nie do nich jednych ogranicza sig pobyt 
ka. Bismarka w Barlinie, skoro za nim przybyli 
dwaj jego poufai, L.tar Bucher i Radowitz, z któ- 
rych ostatni przerwał nawet swój urlop. 

Zaiste we Francji panuje zupełne pomięszanie po- 
jęć. Członkowie lewicy senatu, to jest ciała przezna- 
sonego równoważyć l:bę niższą i reprezentować żj- 
wioł konserwatywny, wydali odezwę do wyborców 
nie przeciw komunistom i secyalistom, ale w obro- 
nie zasad z r. 1789 przeciw eg.taci religijnej. Ale 
nie inaczej przemawiają i członkowie obecnego rzątu 
oskarżanego o reakcyę i klerykalizn, bo ot» powia- 
da ks. Desazes do wyborców swoich, że będzie wier- 
nym konstytucyi 25go lutego, konstytucyi zatam re- 
publikańskiej, a jednak oświadcza gotowym być do 
bronienia polityki pojednawczej i konserwatywnej. 
Gambetta mówi także o umiarkowanej polityce, nie- 
ma przeto różnicy między monarchistami rządowymi 
troniącymi instytusyj republikańskich a skrajnymi re- 
publikanami, którzy się ukrywają po za konserwa- 
tyzm republ kański. Bonspaityści znów, którzy za- 
wsze bliższymi byli skrajnej lawicjniż orleaniści, sta- 
ją dziś jako reprezentanci władzy państwa i są nej- 
g-rętszymi poplecznikami Mac-Mahona, i oni może 
wyjdą z urny wyborczej w przeważcej liczbie. Pole- 
mika wa Francji toczy się zatem między stronni- 
ctwami na manifssta wybo'cze i odezwy wyborcze. 
Oba główne obozy zarzucają sobie nawzajen różre 
polityczne; ale ze strony opozycyi pociski 
wymierzone są nietylko przeciw gabinetowi, lecz oraz 
przeciw Mac- Mahonowi, który przecież postawiony 
został ponad konstytucyą i jest jakby monarchą 
nieodpowiedzialnym z odpowiedzialaem ministerstwem. 
Gambetta w manifeście swoim powtarza te słowa, 
które go przyprawiły o proces z powodu mowy jego 
a mianowicie, woła na Mac-Mahona: poddaj się albo 
ustąp! poddaj się mnie i mojej party! albo ustąp mi 
miejsca! Dla tego manifest ten może nań ściągnąć 
proces. Als gdy proces już wytoczony, przewlecza się 
poza termin wyborów, które nastąpią w przyszłą 
niejzielę, przeto naczelnik republiksńskiej opozycyi 
może czekać bszpiecznie, bo jeśli partya jego zwy- 
cięży, proces upadnie; jeźli zaś przegra, nie będzie 
miął co robić, bo i wszystkie usiłowania jego 
pójdą w riwecz. 

Wojsko Słanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
wynosiło dotąd 27,500 ludzi i kosztowało rocznie 
40 do 45 milionów dolarów. Sekretarz spraw wojny, 
jak d<noszą z F.ladelfii, zamierza wnieść na kongres 

otrzebę powiększenia wojska do liczby 40,000 lu- 
zi, których utrzymanie kosztowałoby 60 milionów. 
Umotywuje on to żądanie territorgilnem rozpo- 
starciem się Unii i powiększeniem znacznem Indności. 


3 
O 0 ocz 


stwa tureckie naruszały tekża iniere3a 1 powagą Nie- 
miec i Anstryi; dzielna obrona cd nipeśi nie może 
być przedmictem pogardy ze strony Earopy. Stosunki . 
Niemies di Porty stają się coraz więcej naprężone. 
Według Daiły News Niemcy wysł:ły drużą notę 
do Konstantynopola, iż nie mogą cbojętnie patrzeć 
na nieludzkia postępowania Turków. Podobnie wyra- 
ża się Nordd. Allg. Ztg. — N. fr. Presse donosi, 
ża trzydniowa bitwa pod Karsom pozostała nieroż- 
strzygniętą. Główna kwater: Sulej mana jest w Ka- 
dikiej; Sulejman odsunął Achmeda Ejuba i jego 
sz'fa rztabu Rifata baszę. Część armi rosyjskiej 
pd Plerną ma bjć wysłaną nad dolny Łom. Da- 
peBza do Presse donosi, ża kwatera rosyjska dopiero 
za dwa tygodnie przeniesioną zostanie do Sistowa. 
Car miał napad febry. Powietrze złe, drogi nie do 
przebycia. Tagblatt ogłasza depeszę donoszącą!, Że . 
następca tronu ma powrócić do Rosyi i formowzć tara 
armię rezerwową. 

Wiedeń 3 października (pryw.) Klapka o-. 
świadcza w liście do Fremdenblattu, że nic mu nie . 
wiadomo o wysyłaniu broni do Royi i Polski i że 
dalekim jest od tych, lab jakichkolwiekbądź innych 
ze sprawą tą związanych celów. Jest to ostatnie je- 
go foświadczenie w téj rzeczy i na przyszłość nie bę- 
dzie odpowiadał na żadne oskarżania go. 

Berlin 8 poź lziernika. Ks. Bismark wyjechał 
dziś do Warzinu. 

iR”Paryż 7 października. Ajencya H:va8a donosi, 
że Gambstta z powoda swego dzisiejszego mani- 
festu znów Ścigany będzie sądownie; atoli w celu 
przeszkodzenia dalszemu szerzeniu manifestu nic nie 
zarządzono. = 

Paryż 8 prździernika. Wczoraj odbyły się li- 
czne zgromadzenia wyborcze, lecz nic uwsgi godnego 
nie zaszło. République francaise mówi, iż z całą 
filozofią i cierpliwością przyjmuje prześladowania, 
przeziw Głambecie skierowane. 

Lendyn 8 października. Biuro Reutera donos 
z Konstantynopola na podstawie pa to Mu- 
chtara baszy z d. 5 b. m, że silniejsze oddziały ro-- 
syjskie opuściły wyżyny Kabaka. i posuwały się u. 
stóp Karatmola. Zwinęły one namioty naprzeciw linij 
tureckich i zostawiły w szańcach Kabaku 6 batalio- 
nów, jako tylną straż. Pod Baldyrwanem, Kizilwa- 
nem i Ogugli nie ma ś'adu nieprzyjaciela." Obóz ro- 
syjski zwinięty. : 

Petersburg 7 peźlziernika (urzędowe). Gór- 
ny Studzień 6 października: Wczoraj przybył. 
W. Książe Mikcłaj z okolic Plewny. Wszędzie panu- 
je spokój. Zimne i dłyste powietrze. 

Petersburg 8 peździernika. Wiadomość, ja- 
koby Car miał przepędzić zimę w Kotroczenach, nie 
ma podstawy, a o zmniejszenia racyj żołnierskich 
nie ma mowy. s 

Belgrad 7 psźdriernika. Dziennik urzędowy 
donosi, że nowomianowany ajent dyplomatyczny ro-. 
rosyjski Persiani, wręczył księciu pismo uwierzytel- 
niające go. przy czem dał wyraz uczuciom życzliwo- 
ści Cara dla Serbii. Książe Milan wyraził równo- 
cześnie życzenia utrzymania istniejących ciągle mię- 
dzy Rosyę a Serbią stosunków przyjacielskich. Roz- 
porządzenie ministra skarbu uwalnia oficerów pensyo- 
nowanych i żołnierzy młodych. którzy do wojska 
wzięci zostali, od podatkn osobistego. 

Monateutyaspol 7 październiks. Dəpeszs, 
która tu wczoraj nadeszła od Muchtara basty, 
oblicza straty R w ostatniej bitwie na 10,000 
lodzi; straty Tarków na 2000 w zabitych i rannych. 

Kenstantynepel 7 peźdriernira. Ajencya 
Havasa donosi: Mehemed Ali basza obejmuje do- 
wództwo nad korpusem działającym przesiw C:arno- 
górze. Ostatnie rezerwy zostały powołane. 

Konstantynopol 8 paźdz. Dziennik Veritć, 
organ ministerstwa wojny, zsprzecza pogłosce, jakoby 
Achmed Ejub i Mehemet Ali stawieni być mieli 
przed sd wojenny; przeciwnie, obaj otrzymają inne 
dowództwa. 
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Kursa. Wiodeń 8 paźizier. godz. 2 
30 poł. Renta papierowa 64 Renta srete 
66 70. — Losy z r. 1860 11075 Akeyo Bzażz 
Narod, 841, — Abo kredytowe 214'75 — Londym 
118:30. — Srebro 105:15 — Mspolnony 9-47'/4—— 
L m 71-— — Losy g r. 1864 13225 — Atert 
kiei Keroia Lodwike 246 50 -Akaye koloi Lwowskć- 
twęrriswiockiej 12125 — Akaye kole! R 


Operetkowa, to był dzi iłą ni ian- | poli 4 j. Mi l fekto i ) 
i gło prawdziwą a miłą niespodzian- | politykę nerażającą pokój. Minieter poleca prefektom | W dalszym ciąga szszegółów © „ Siebenbiirger . zach. austr. 111 — — | 
XA. Nareszcie operetka krakowska ma prawdziwą [tłumić to przewrotne napaści, w jakikolniekb7 się| Putsch“ zaniechano przecież rozprawiać o Polakach, | tatętaia J380023 ialezradczea „BŁaża |8950. — Obligi gY ma 
Blewaczkę, którą zarazem jest wytrawną aktorką, |one cbjawiły sposób i poroznmieweć się pod tym | widocznie bowiem brakło faktycznej do tego p:dsta- $ te Marki 5837/5 — Ruble 117:75 4 
Ta śpiewając umie grać. P. Micińska nawet przez | względem z prokaratorami. . Im bliłej rzecz się wyjaśnis, okazuje sę, że f „|  Usgoobienie gieldy: mdłe. > f 
~ RA chwilę nie przestaje grać, a każde uczucie, któ-| paryż 6 peźłziernika. Pelletan napisał list dof bilku magaatów węgierskich zamierzało zcobić wy-| Wiedeń 8 października. (pryw.) Dziś ma Ti- spop ; x | 
„piew wyraża, odmalowuje się na jej twarzy. Głos | prezesa srnatu ze skargą na postępowani» wobec nie-| prawę na włastą rękę, w rodzaju tych, jakie ma- Bza odpowiedzieć na interpelacyę w sprawie Helfiego E 
A w niższych tonach nieco przygłuszony, w wy-|gg policyi w Arles, która pie baczyła na jego go- | gnaci polscy swego czasu podejmowali na Woło-|i d:tykając tylko kwestyi nietykalności posła oświad-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOK a 
w koda metoda wyborna, poczucie muzykalne | dnog senatora. Za Defense zapowiada, że Mac- |szo”yznę, lnb z Maryną „Muiszkówną d> Moskwy.. A- czyć, Że co do naruszenia prawa względem jego 0E0- Antoni Elo ki Ę 
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unym. . tciń;ka wieją n'eWąlpiiwie w opere- r 
£ naszą nowe życie. Przekonanie to zdawała się po- 5 
duieląć woscraj iaj i - j | 
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ODEZW A. 

Ileto razy wydarzy się, że ktoś chciałby 
we Wiedniu coś kupić, obstalować, dowie- 
dzieć się, czy to w jakowej kpa. insty- 
tucie, urzędzie, ma coś na sp. , radby 
nabyć tanich i dobrych towarów, szuka gu 
wernantki, nauczyciela, oficyalisty, kucharza, 
itd. ma realność do sprzedania albo jaką, 
wą nabyć zamyśla, chciałby jaki handel 
rozpocząć, a nie wie czóm, i zkąd nabywać 
potrzebny towar, nie wie do kogo ma się 
udać, komu swój interes powierzyć bo się 
obawia, aby nie był oszukany i nie stracił 
bezpotrzebnie parę guldenów bo ich zaro- 
bić nie łatwo. Szanownych rodaków za- 
praszam w każdym nadarzającym się inte- 
resie do mnia się udać, a otrzyma 8:080- 
wną radę i drogę bez wszelkich kosztów 
i jak najcychlój. Upraszam na odpowiedź 
markę na 10 ct. dołączyć i adresować: 
An das k. k. concess. Annoncen-Bureau 
des Marcel Szydłowski Wien, Fleisch- 
markt, 8. (2394-3-3) 


Do Salon Mód 
RLOTYLDY TALLET i W. GEBHARDT 


nadeszły modele kazeloszy zimowych 
Przyjmują się suknie do roboty, osaz 
stare kapelusze do przerabiania po 75 e. 


Ulica Floryańska Nr. 354. 
(2436-1-8) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


fabrykanoi maohia rolniozyob 
w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 
Młocarnie sztyftewe ręczne, 
Młecarnie sztyftowe i cepowe;, 
kieratowe stałe I przewoezo- 
we, z wytrzęsaczami słemy 
-lub bez tychże, 
Kieraty różnych rozmiarów, 
stałe i przewozowe, 
Młynki do czyszczenia zboża, 
Cylindry Pernoleta do oddzie- 
lania ze zboża kąkelu, wil- 
ka 1 wyczki, 
Śrótowniki do zboża, 
Gniotoewnikhi do zboża i ma- 
kuch. 
Szarpacze i krajacze różnego 
gatunku do buraków, 
Sieczkarnie różnćj wielkości, 
Sikawki., pompy itd. 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
bespłatmie i franco. (2234 4-, 
Warsztat napraw, 
Kleparz, ul. Krzywa Nr. 89a. 


Pełnomocnik: Mt. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek 1. 88. 
uzdolniona w krawiecczj źnie, bia - 
Osoba łem szyciu i m odpiarstwie, poszt- 
kaje miejsca w pra'owni sukien damskich, 
lub jako panna do szycia we dworze. W Ga- 
loyi lub w Kiólestwie może zająć miejsce. 


Porozumienie się pod literami H. Œ. po- 
ste restanto NBieCZ. (2425 -2 3) 


Do sprzedania wioska 


obejmująca ornego pola 192, łąk 13, lasu 

ego 459, pastwisk 10 morgów kwa- 

wych niż. austr., budynki dobre, pra- 
wo propinacyi, od gościńca */,, Sanu 
spławnego ",, od stacyi kolei żelaznój 1'/ą 
mili oddalenia. — Bliższe szczegóły pod 
adresem: F. ©. 66. poczta Lisko 
w Galicyi. (2424-2-4) 


Prawdsuiwe 
Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


ze środków ch i 

we wszelkich słabo: BST 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, tach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (1634 63 ) 


u p 


ównym 
each w aptece p. G: 3 
zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcćj niż 5000 lek i mnóstwo wyzdrowionych 
acyentów od 30 lat świetnie uznane wyroby sło- 
Sow c. k. nadwornego dostawcy Wana Hioffa 
w Wiedniu, Graben, Brhńunerstrasse 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło- 
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie: Sro- 
dkiem szczególniejszćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel- 
kiego rodzajm i suchotom jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 82 
Tetnią córkę moją cierpiącą na owrzo- 
dzenie płuc. Ciągłe używanie wyciągu 
stodowego wraz z czokoladą słodową 
i piersiowemi enkierkami słodowe- 
3x4 zmaniejszyło widocznie chorobliwe 
mf wiska i uskmteczniło zupełne wy- 
ierzenie. Dr. Sporer, ©. k. radca gu. 
bernialny w Abbazia. Dopisek. Nauen 
14 lutego 1877. Na przepisanie mojege 
Jekarza domowego proszę dla pewnćj 
«soby przychodzącćj do zdrowia o 
n. desłanie 9 funtów czokulady sło- 
A. wćj i 1 funta cukierków słodowy 
atomer, ©. k. telegrafista. 
(Prawdziwe cukierki stodowe Hoffa są 
w niebieskim papierze.) 


Składy w KRAKOWIE, u W. Redyka, J. Trau- 
c.yńskiego, Konstantego Wiszniewskie- 
enza i C. W. Koh- 
uJ. Scheittera i Spół; 


o, Jana Janigi, Wilh. 
era; w RZESZO 
w TARNOWIE u W. Mildnera i Spół. 


ch. 
12475-1-12) 


STREET TT 
RESTAURACYA 
T MAŃKOWSKIEJ 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 


zostałą odnowioną. 
Kuchnia francusko - polska, wszelkie 
pieczyste podaje się 


KS> z rożna i z rusztu 4 
a także według żądania smażone i pieczone. 
Wina do wyboru. 

Sg" Obiadów po 37 c. dostać można 
cidziennie na żądanie, a w abonamenc'e za 
10 »łr. lub mujejszy za $ złr. miesięcznie. 

Buf t zaopatrzony w wszelkie napoje i różne 
zimne przekąski. L-kal obszerny Każde To- 
warzystwo może znałe'ć osobne umieszczenie. 

K= Piwo I bok doskonały. ZM 

Usługa szybka; ceny umiarkowane. 
BSG” Dzienniki polskie i niemieckie, 
od 1 października 1977 r. 

Zamówienia na wesela, zabawy itp. wyko- 
aywa punktualnie i smacznie, tak do domów 
prywatnych, jakoteż w odosobnionych loka- 
lach Restauracyi. (2413-3-) 


RASY 


ogniotrwaie 
Fryderyka Wiosego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników 


5. Mikuchiego 
w Krakowie pod Nr. 28. 
(1711-38-) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


poleca i ma na składzie: 

Gopaczki do ziemniaków, 
Hatsone, N cholsona pat Cegielskiego pat. 

Pługi do wyerywania, H.varda 
1 inne, 

Pługi najnowsze hatkenheim- 
shie i Zieleniewskiego po- 
prawne. 

Siewniki nsjnowize rzutowe». 

Siewniki rzędowe Sacka. 

Młynki polskie. 

fiłynki do sortowania Backora, 
saskie. 

Cylindry do sortewania. 

Przyrząd Neelinga do soitowenia 
wyki i kąkolu — perrmwmy. 

Szatkewnie> de buraków po- 
czą: szy od 26 złr. 

sieczkarnie w wszelkich ga- 
tunkaceh oraz wszelkie wacLiay 1 na- 
rządzia rolnicze i przemysłowe i przy” 
rządy wiertnicze vzjnowszo pat. 

Młocarnie ikieraty prze- 
wożne które zupełnie par-we zastę- 
pują wypożycza po 30 ct. od 
kopy. PE (2335-4-15; 


Zarząd browaru w Marcinkowicach 


(poeta Nowy Sącz) poszukuje 
pożądnego człowieka ma- 
jącego konsens na piwiar- 
ni 


łożenia piwiarni wspólnyra kosztem. 
12419-2 3) 


da. Z PONY WIEDATNE NZNPEOKE 7 
H "yig 


w Krakowie w celu za-! 


RE" 
7 "REM 


PYSZNE R 


CZAS s Wtorku 9 Października 1877. 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauczyńskiego 


Apteka „pod Morong w lirnakowio. 


PASTA P OŚOI nuiuszkodliwa nadaj jakby aksamitny. Cons 83 cont. — MYDEŁ 
TOALETO nadejęe nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 o. — MYDŁO GLYORNRY- 
NOWE stełe 40 0., gosto w flaszkach jak ti M 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i yy 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLO po 40, 60, 80 ont. do 3 złr. — PASTA DU ZĘBÓ 
Oona 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca i się tychże, jakoteż niszczy woń nioprzy- 
a często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 o. — PR do zębów roślinny nieszkodliwy 50 6.— 
O na wszelkie LOWE Cena 25 o. — MAI NISZCZĄCA PE i. Oena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ot. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykań. od bólu zgbów aw LUB 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1:50. — T LUB 
UTTAPEBOHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów n% 
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zgbów 50 c. — ELIXIR przeciw fiuksyj 
o nacierznia twarzy 50 o. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający pórost 
włosów 75 e. — PÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 e. — MYDLO karbo- 
jowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dzischciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIEBSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 o. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- 
1 szlom, kę: |; bólu piersi i t d. Cena 1 szłr. 20 ont., — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszląch, katarach itd. 40 ont. — WINO CHINOWE. — MA 
| OUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 o. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 e. — PAPIER 
DO KADZFNIA 25 e. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 « — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tytus itd. Cena 50 o. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50.— PROSZEK DEBINFEKCYJNY ORA 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wsz stkich klinikach i szpitałz 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent, —- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 
«srebrne, mosiężne, miedziane itd. Možna oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonsle, i 


LJ 


a cerze kolor 


i 


że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego prozzku na karałoczok sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me 'aliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
jąco ładny. Cona za 1 fuut 50 cent. — PROSZEK NISZ M natychmiast pod zeręczeniem pł 
mławwy, mole, nrzehowujące się w meblach, sukniach, fatrach, itd. karakony i inne domowe owady. — 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i poreciany. 50 e. 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie leka'st"'a zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisons, Blancarda z żelszem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., pt: saiw biciu soroa, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Gyimanita, syru 
Chnrchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MACZKA 
perły em dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wieta ls- 
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje sig podług pe isu z wodą i wlawszy w finszeczkę 
į daje się dziecku do picia. Cena bisszanzi 1 złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pgpkowe, — PASY brzuszna kobioce, — 
PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIUETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kanczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel sig ani psuje 
ani też niemoże powietrze zła się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INOHALATOBY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmachiwań gardlanych, — PULVEBY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania Pm odwietrzającsgo powietrze w pokojach 
ji słabych, — ZONDY żołądkowe, — OATETERY, — BOUGIE, -- rOLUSZKI KAUCZUKOWE 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie kaersienia, — RESPIRA- 
TORY na usta przy silaych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA, Eguisiera, — WSIRZYKAWKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE waciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — OIEPŁO- 
MIERZE decimalne dia cznaczenia ten:.,eratury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBEI de wzmoczieni: 
ałuchu, — KROPLOMIEK/, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych 
bościach, SKUBANKA płócienna, icb angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kanczo 
owa, — SPECULA itd. — WYTWOKY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny d 
farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd. 
Na żądanie przesyła sig cenniki franco, 
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką drg natychmiast #tọ uskutecznia, 
Fowyżeze środki wyrab a i nireymuje Józef Trauezyński aptekarz pod „JAG 
rama w larakowfie. (1707-26 -) 


Potrzebuję zaraz albo od d 1go stycznia 1978 r. 


konoma. 


awi damia sę, iż J. Szntkiewioz nau- 
szyciel języka fran uskiego i angielskiego, 


KARNIOWICE przez ZABIERZO W. _ (2428 2-9) | mieszka p'zy ulicy Florynńskićj L 352 
Hr. Sobiesław Nileroszowski. 


w domu W. Rzewuskiego. (2427-2-3) 


ET Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
PERŁY. W: G UYO N zażycia, niezawodnój skuteczności, prze- 
mill YV: RA. że gg ste z: RANA: 
PRZECZYSZCZAJACE MEOTEN 

2 c i/, pudełko 4 fr. 50 e. w Faryżu. 


W PARYŻU RUR DE SEINE, 34. 


Dostać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolascha; w WARSZAWIE w skła- 
dach materjałów apin p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. ! 


~ d109-40 20; 


Zdroje szozawloweo Deutsch-Kreniz. 
; (RUDOLFS - QUELLE) 


, Wajezystszy alkaliczny szczawik bez żelaza. 

Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 

Znany jako ąganięwą CN nader noge napój mineralny, a także nzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk ślazo- 
wych i t. d. ustroju ciała. 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Ląngfelder Wien I Jokannesgasse 12, lub: An die Erunnen-Verwaltung 
in HPemtsch-lircutz bei Q©edenburg. (1606 28-39) 

Ceny na miejscu w stacyi OQedenburg włącznie z opakowaniem. 

AR skrzymeczka z %5% półlitrowemi fiaszkami złr. 4. KO 
w » „2 86 całemi litrowemi flaszkami , 6. 50 


i, 
Skład = Hrakowie u p. W. Goldwassera w głównym rynku l. 44. 


ces. król, 


&oloj galicyjska 


Nr. 8522 z r. 1877. 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


(2351-2-2) 


wieszczenie 


Z dniem 15 października r. b. wejdą w życie następujące Dodatki do taryf: 
I. Dodatek II do Regulaminu i taryfy z d. 1 marca 1874 r. dla związkowego 
ruchu towarowego Szląsko - Galicyjsko - Rumuńskiego zawierający: 
a) Zmiany postanowień wstępnych i regulaminowych głównój taryfy; 
b) Odmienne pozycye fcachtowe dla transportów zboża i t. p. w ilościach 
po 5,000 do 10,000 kilogr. w miejsce specyalnćj taryfy zbożowój z d. 


stacyi Bednarów 


1go lutego 1875 r. wraz z dodatkami; 
c) Pozycye frachtowe dla przyjętój właśnie do tego ruchu związkowego 


kolei Arcyks. Albrechta dotyczące transportów drzewa 


w ładunkach wągonowych. 
IL. Dodatek XI do Regulaminu i taryfy z d. lgo października 1875 r. dla 
związkowego ruchu towarowego Bremsko- względnie: Hamburgsko - Galicyjsko - 


Rumuńskiego, którym to 


dodatkiem w miejsce odpowiednich pozycyj frachto- 


wych specyalnej taryfy zbożowej z d. 1go lutego 1875 r. dotyczących ilości po 
5,000 do 10,000 kilogr. zaprowadzają się pozycye frachtowe klasy ładunków 
wagonowych pomienionej dopiero taryfy związkowej, dla stacyi: Hamburg, 
Harburg, Liineburg, Brema, Bremerhafen, i Geestemiinde. 

Wiedeń dnia 22go września 1877 r. 


Czdonkami Drukarni „CZASU“, 


Generalna Byrekcya. 


Na porę jesienną i zimową został 
SALON MOB 
A. Zawaćzkiej 


zaopatrzony w świeże paryskie KAPE- |na, władająca polskim, niemieckim i rosyj- 
| 3 językiem, życzy przyjąć obowiązek 


LUSZE. — Wykonywa także wszelką 
damską krawiecczyznę. (2433-2-8) 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKÓWŚCIA 


W KRAKOWIE 
ma wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-16-24) 


| TOM. GORECEI 


w Krakowie w Rynku 
,poleca swój handel towarów że- 
, jnznych i merymberzgskich — 
j tak krajowych jak i zagranicznych. 
; Na nad hodzącą porą : aopatrzył swój skład 
iw piece żełazme systemu Dobsa, 
samowary mosiężne prawdziwe 
í rosyjskie, oraz w znarą herbatę chin. 
ską po złr. 2, 240, 3, 4, 5 i6 złr. za 
56 dekegramów czyli 1 funt dawnej wagi 
| wieaeńskićj. (2402-3-3) 


Dom w Dobczycach 


murowany, w semem mieście położony 


cztery pokoje i obszerne piwnice, z ogro- 
dem warzywnym, będzie w drodze publi- 
cznej licytacyi w c. k. urzędzie notaryalnym 
w Dobczycach ra dniu 40 pażdzier= 
nika b. r. sprzedanym. Ceną fiskalna 
2,500 złr., wadyum 109/,. — Bliższój wia- 
domości udzieli na żądanie Józef Pieczonka 
(2405-5-5) 


w Niepołomicach. 


am zaszczyt zawiadomić Szano- 
wng Pabiczność, że odtąd nie 
prowadzę więcój zastępstwa do- 
mu bankowego M. J. Guth w 
Wiedniu i Pradze, lecz z dnem :ym 
b. m. objąłem zastępstwo firmy b:nzo- 
wój Ed. Perl w Wiednio, Dre.sie 
i Monachium. Wszelkie zażalenia dot;- 
czące domu bankowego M. J. Quth, 
proszę adre ować do obecnego za tęp- 
cy tegoż domu. (245 -2 8, 
8. Eibuschitz 


w Krakowie. 


Trzy pokoje 
z kuchnią lab bez tejże, razem lub 
podzielnie do najęcia na II piętrze 
pod L. 231 przy ul. Szewskićj (róg 
od plant). (2422-38) 


F. Edward & Oo., 
$ Blomfield Street, 
LONDON E. C. 
Agencya w Lendynie 
Mając oddawna rozległe stosuski 
z najznakomitszemi fabrykami i Domam 
handlowemi w Anglii i Szkocy: pra- 
gniemy zawiązać stosunki z Polską. 
Dla odpowiedzialnych Domów han 
dlowych w Krakowie i na prowincyj 
jesteśmy w możności za bliższćm po- 
rozumien em się dostarczyć żądane to 
wary na trzechmiesię?zny kredyt a mia- 
noricie: futna z fabryk angielski. h 
i Szkockich, materyi na ub:ania dam- 
skie, wyroby wodotrwałe, zegarki i 
biżuterye z Birmingham, wyroby sta- 
lowe z Shoefield, zgoła wszelkie wyro- 
by jakie Wielka Britania posiada. 
Dla obywateli ziemskich gotowi je- 
steśmy dostawić maszyny i narzędzia 
gospodarskie i t. d. (24 1-2-3; 
W końcu ofiarajemy udzielać wszel- 
sie żądania, objaśnienia, informacye, 
lab ułatwienia prawne i handlowe zgła- 
szającym się osobiście lub listownie do 
naszego biura pod powyższym adresem. 


Larząd dóbr Bierzanowa 


sprzedaje ziemniaki znane|niem do sprz: dania lub z% 


powszechnie z doskonałćj jako- 
ści: korzec= 100 kg. po 3 złr. 
z odstawą do Krakowa. (2295-10 ) 


pe 


Pierwsza nagroda 
3 złote 


Nagrodą od 
przez c. Pa z Rz 
wypróbowane, jedynie i 


medale. 


j 

| 

(w którym obecnie główny wyszyrk trun- 
ków propin.), mieszczą y w Sobie sklep, 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drz 
które «z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tani 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 wielkiemi srebrnemi me” 
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesars Aleksander rosyjski za stoso- 
wne, odznaczyć mnie ces, ros. słotym medalem zasługi do noszenia s 

„ Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworz 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien b 
czerwono-brun. i dębowe 6'/, c.; do drzwi białe 7%, i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 © 

Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżój za 50 cnt. 

„.. - Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspies*” | 
nićj, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną b, 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. 

Wiedeń, Kolowratring Nr. 19 e. k. nadworny skład fahryezny_ 


J. Popelarz, 


| c.k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. 


Osoba zzaufaniem, powszechniezna- | 
na, w Administracyi Dóbr, 

Fabryk, Hoteli lub Realności większych, Į 
tudzież w urządzeniu domu całego, Z wszys- 
tkiemi wymaganiami dokładnie obznajmio- 


jeden z powyższych w kraju lub zagranicą 
pòd korzystnemi dla Wnych Właścicieli wa- 
runkami. Prócz chlubnych świadectw i po- 
leceń znączniejszych osób w kraju, złożyć 
może potrzebną kaucyę. Bliższych szcze- 
ółów udzieli p. Głowacki. jubiler ul. G ro- 
zka Nr. 83 w Krakowie. (2406-5 5) 


Ktoby miał do sprzedania 
w cenie do 20,000 złr. w. a. dom 
mieszkalny stary, noszący cha- 


‘rakter dawnego budownictwa — zechce 
bez pośrednictwa osób trzecich przysłać 


ł 


łaskawie adres swój podpisanemu. 
X. J. Polkowski, 


(2353-2-2) Dworek pod Kapucypami. 


Asystent farmacyl 


poszukuje umieszczenia — Bliższa wiado- 
mość w aptece Wgo Edwarda Ras- | 
ka w Tarnowie. (2415-4-5) | 


kdministracy Państwa Rzemień 


rozpisuje konkurs na porade se- 
kretarza z roczną płacą 300 złr. i 
całem utreymeniem. Cbhcący ubiegać się 
tę poratę, mają zgłosić rię majdalej 
de koń:a listopada r. b. dv 
Zarządu panstwa Rzemień, poczia Dąbie. 
Wyw:ga się zaświadczenia, złożonego 
egzaminu dojrzałości z ukcńc'onego wyż- 
szego gimnazjum, zasjomcści dokładnej 
prócz języka polski<go także 1iemicckiego 
i dowodu praktyki przynajmniej rocznej 
w kanc laryi adwokackiej, zaś rekomenda- 
cya dotra od o:ób znanych w kraju będzie 
bardzo pożądaną. 
Prawnicy ukcńczeni, którzyby się o tę 
posadę ub egać chcieli, otrzymają nadwyżkę 
roczną do 200 złr. wynoszącę. Posada ta | 
(2420-2 3) 


jest stąłą. 


Korzystna i pewna (bo bez blagi) | 
Spółsa z potrzebnym kapitałem | 
od 10 do 30,000 zir. w. a. | 
C. k. Ministerstwo Skarbu, raczyło u | 
dzielić podpisanemu 30-to letnią koncesyę, | 
„na Zakład słonych kąpieli w Wieliczce.* | 
Jakiej doniosłości w skutkach leczniczych | 
jest sławna Żoła wielickich salin, sprebo- 
wana i zalecana chorym przez Balneolo" 
giczne Towerzystwa, wiadomo powszechnie, 
a 100-t sięczna ilość turystów zwiedzają” | 
cych corucznie te miejsca, daje nietylko rę” | 
kojmię powodzenia i sławę w kraju, lecz beż 
najmniejsz: go ryzyka, do wybutowaniałazie | 
nek i potrzebnego Hot:la ulokowany kapi- | 
tał, w krótkim czasie podwoi. Bo Park piękny 
do spaceru i Teatr są gotowe, muzyka sali- 
narna do dyspozycyi ikolej żelaznado miejscb 
mających staząć łazienek przytyka. latere" | 
satci raczą się osobiście, lub piśmiennie dla „ 
porozumienia zgłosić na ul. Grodzką Nr. 53 
II piętro do Kczłowskiego. ' (2417-4-6) | 


BS” Ważne TĘ 


dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 


Drożdże prasowane 


z fabryki PP. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, uzrane jako najsilniej- _ 
sze i najlepsze w Earopie, bo wszel: ` 
kie inne gatunki najwn éj o 507/, 
w dobroci przewyższają; przy= 
chodzą cońzłeń świeże 
do Krakowa, wyłącznie 
de handlu Jana Nagla 
przy główym Rynku. — 
Zamiejscówa zamówienia uskute- ¢ 
czniają sig spesznie. -(2232 5-) W 

3 


OCSECŚ| 


DOBRA 


stacya kolei żelaznój i pocztowa, przy 
no ząca czystego kontraktami udow* 
dnionego dochcda 40,000 złr. roczo!” 
są z welnćj ręki ze wsze” 
kiemi zapasami i urządźć 


Y R 
| 
| 38 


miany na mniejszy mają 
tek. Bliższa wiadomcść:u właścicie” 
ta miejscu, poczta Słotwinó, 
(2418-2-5) i 14 


znaczone Pierwsza nagroda | 
uprzywiłow. wielo eg 
wyłącz. za dobre uznane |, medale. 


cen 


ży erderze Š. Stanisława. 
bawełny, obciągnięte lakierem 
Prze” | 
PEIN powietrza: | 
. Przyrząd jest 
iałe za metr 5 cent» 


(2175-4-11) 


Nadzwyczajne , JĄ 
oszozydnośćij ą 
wa. 


